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poprawa wyników gospodarczych
i rozwój pracy społecznej

Zc'oga K-1 wzywa 
do podjęcia zobowiązań 
z okazji wyborów 
do władz partyjnych

TT7 najbliższych dniach or- 
1/1/ ganizac^e Partyjne hu- 
1) ę ty otrzymają ważny 

dokument Komitetu 
Fabrycznego PZPR, określają­
cy „KIERUNKI DZIAŁAL­
NOŚCI W OKRESIE KAM­
PANII SPRAWOZDAWCZO- 
WYBORCZEJ ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ I REALIZACJI 
PLANOWANYCH 
IV KWARTAŁU BR. 
CIE IM. LENINA”, 
ment ten stanowić 
bardzo istotną pomoc 
prowadzeniu kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej i spre­
cyzowaniu najważniejszych 
zamierzeń, które winny przy­
świecać praktycznej działal­
ności partii w HiL.

Todajcmy dziś w skrócie

ZADAŃ 
W HU- 

Doku- 
będzle 

w przc-

omówienie najważniejszych 
kierunków działania, które 
przedstawia KF partii orga­
nizacjom huty w celu prze­
dyskutowania • opracowania 
własnych programów pracy.
Q becna kampania spra- 

wozdawczo-wyborcza od­
bywa się w okresie dużych 
trudności gospodarczych, wy­
magających od wszystkich 
pracowników huty wielkiego 
wkładu pracy i poważnej mo­
bilizacji, by wykonać bardzo 
napięte zadania planu pro­
dukcyjnego IV kwartału. Sy­
tuacja ta, zobowiązuje orga­
nizacje do wnikliwego zaję­
cia. się sprawami gospodar­
czymi i wykorzystania kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej do dokonania wszech­
stronnej analizy swego sto-
iSCSBRSEBEaMBniBCai

Zespoły teatrzyku „Vloilnlta", dramats-eznego DK 1 baletu 1>K, 
przygotowują na uroczystość Październikową „Etiudę". Na zdję­
ciu: insceulzator I reżyser Bronisław Gotkowski na próbie, oraz 
wykonawcy: Żonka Komanówna, Sylwia Lechowicz I Jan rietru- 

• szlta.

1
Telewizyjna 

transmisja me­
czu piłkarskiego 
Polska — Irlan­
dia przyciągnęła 
pełny komplet 
widzów do tele­
wizora w DR. 

'oto: J. Brożek

Wyztę, 
wono-Czarnych 

w Nowej Hucie 
spotkał się s go­
rącym przyję­
ciem. Obok Ka­
rin Stanek, 
listka zespołu.

sunku do tych sDraw oraz o- 
kreślenia zadań prowadzą­
cych do jak najszybszego u- 
sunięcia braków i przyczyn, 
hamujących wykonanie rocz­
nych zadań.

Niezależnie od wielokrot­
nie omawianych już obiek­
tywnych trudności, Organiza­
cje partyjne winny skupiać 
swą uwagę na zebraniach 
sprawozdawczych przede 
wszystkim na ujawnianiu sła­
bych stron własnej pra­
cy politycznej i w ogóle dzia­
łalności społecznej oraz dzia­
łalności produkcyjnej w wy­
działach, gdyż w chw.h obec­
nej to są decydujące ogniwa, 
cd nich uzależnione jest wy­
konanie planów gospodar­
czych w skali całej huty.
Doprawa sytuacji w hucie i 
■ przezwyciężenie trudności 
produkcyjnych może nastą­
pić jedynie przy krytycznej o- 
cenie zarządzania, pracy do­
zoru, poszczególnych pracow­
ników ra stanowiskach robo­
czych, uaktywnieniu wszyst­
kich ogniw organizacji spo­
łecznych i jednostek gospo­
darczych. Wszystkie organiza­
cje partyjne muszą wystąpić 
z ofensywnym programem 
działania uwzględniającym 
maksymalne współdziałanie 
aktywu społeczno-polityczne­
go i gospodarczego.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza wymaga zwrócenia 
uwagi na takie zwłaszcza za­
gadnienia jak, widoczne w 
hucie obniżenie poziomu dys­
cypliny zawodowej, zanied­
bania w organizacji produk­
cji, słabości w zarządzaniu i 
formalny nieraz stosunek do 
tej sprawy dozoru, wreszcie 
na rozwój inicjatywy i samo­
dzielności w realizowaniu co­
dziennych zadań. Poprawa 
pracy wydziałów uzależniona 
jest również od prowadzenia 
z większą energią działalno­
ści informacyjnej i prooa- 
gandowej. która powinna być 
nacelowana na sprawy pro­
dukcyjne i tzw. propagandę 
przemysłową.

W kampanii 
czo-wyborczej 
się realizacją

(Dokończenie na str. 2)

W związku z II kon­
ferencją sprawozdawczo- 
wyborczą Komitetu Zakła­
dowego PZFR 
Koksochemicznego 
wyborami do 
tyjnych w 
członkowie 
Partyjnej 
pracownicy, 
w otwariym zebran'u par­
tyjnym w Wydziale K-1 
podjęli następujące zobo­
wiązania:

— operatorzy mostćw 
przeładunkowych zobowią­
zują sie przepracować przy 
uporządkowaniu skład i 
węgla po godzinach prary 
zawodowej po 6 godzin ka­
żdy oraz wykonać siedze­
nie (specjalne krzesło) d’a 
operatorów mostu przeła­
dunkowego,

— zmiana Inż. Ptaka pn- 
s*anowlła usunąć złom ze 
składu węgla oraz gruz z 
S-8, usunąć węgiel ze sta­
cji napinającej U-2 i U-3, 
uzupe'n'ć brakujące szyby 
na obiektach: 201, 232. 205,

— zmiana mistrza I.ima- 
nówki odmaluje pomiesz­
czenia Organizacji Partyj­
nej,

— brygada Edwina Pie­
cucha zobowiązała się o- 
czyścić teren wywrotn'cy 
wagonowej ze złomu 
sek) oraz pomalować 
mieszczenie socjalne 
wrotńicy,

— brygada Szostka 
kona poza pracą zawndo- 
wą 4 sztuki drzwi żelaz­
nych.

— brygada Jezuska ze 
zmiany mistrza Maślanki, 
postanowiła załadować 
wagon złomu.

Realizacja powyższych 
zobowiązań przyniesie osz­
czędności w robociźnie o- 
koło 14 tys. zł.

Załoga wydziału K-1 
wzywa do podjęcia podob­
nych zobowiązań pozosta'e 
wydalały Zakładu Kokso­
chemicznego.

Za kolektyw 
I-szy sekretarz OOP 

(—¡Walenty KACZMAREK
.... im ll.nl . I

i

Zakładu 
oraz 

władz par- 
wydzialach. 
Organizacji 
bezpartyjni 

uczestniczący

Codziny „szczytu"... Tramwaje nowohuckie pełne pasażerów.

Na apel
narada z MPK

Wzgórza Krzesławickie
otrzymają lepsze połączenia

N

sprawozdaw- 
należy zająć 
wniosków z

W dążeniu do usprawniania 
pracy partyjnej dużą rolę od­
grywa działalność 
dowa. Wynika to 
stąd, że cokolwiek 
cja fabryczna nie 
kiemlkolwiek akcjami się nie 
zajmuje, zawsze poprzedza je 
wyjaśnianie, informowanie l 
wszystko to, co w skrócie na­
zywamy: propagandą partyj­
ną.

Egzekutywa Komitetu Fa­
brycznego partii zajęła się 
10 bm. pracą propagandową 
w związku z zadaniami go­
spodarczymi IV kwartału o- 
raz kampanią sprawozdawczo- 
wyborczą, która trwa już w 
oddziałowych organizacjach 
huty. Informację na ten te­
mat wygłosił sekretarz pro­
pagandy KF PZPR tow. An­
drzej Nowicki, dokonując 
przy tym przeglądu działal­
ności propagandowej od o- 
kresu fabrycznej konferencji

propagan- 
po prostu 
organlza- 

czyni. ja-

so- [ wyborczej tj. od początku br. 
i Członkowie egzekutywy KF

Od i bm. huta 
nie zapłaciła 
kary umownej 

za postój wagonów
Tuta mobilizacja i wytężo­

na praca całej załogi huty 
przyn'osla ;uż pierwsze efek­
ty. Otóż w pierwszej dekadzie 
października utrzymaliśmy 
s*ę poniżej normy, dzięki cze­
mu huta nie zapłaciła ani 
grosza z tytułu kar konwen­
cjonalnych za przetrzymywa­
nie wagonów. Średni postój 
wagonów wyniósł 11,5 go­
dzin. wagonów HiL — 11,2 
godzin, wagonów PPB HiL — 
11.9 godzin. A więc wszystko 
poniżej normy 12 godzin!

10 bm. rozładowano w hu­
cie ogółem 1.231 wagonów, w 
te* liczbie 914 na wywrotni­
cach. Najwięcej — 431 wago­
nów rozładowała wywrotni­
ca wagonowa węgla 
Transporly tworzyw 
dzą do hu.y niestety nie ryt­
micznie.

w ZK. 
nadcho-

jd

arada w sprawach komunikacyjnych zorganizowa­
na przez redakcję „Głosu Nowej Huty” i Radę Za­
kładową Kombinatu pozwoliła na generalne skon­

frontowanie poglądów, a przecie wszystkim sformułowa­
nie zdecydowanych postulatów umożliwiających popra­

wę transportu osobowego w Nowej Iłucic.
Nie przeceniając wyników narady, na które trzeba 

będzie jeszcze poczekać, można już dziś powiedzieć, że 
dyskusja nad usprawnieniem komunikacji była jak naj­
bardziej celowa.

Narada odbyła się 8 paź­
dziernika przy udziale blisko 
40 osób, z których większość 
stanowili delegaci Rad Oddzia­
łowych i Komitetów z Krze- 
sławic. Do redakcji przybyli 
przedstawiciele MPK z dyr. 
nacz. inż. Władysławem Czar- 
rikiem na czele, przedstawi­
ciel Wydz. Komunikacji RN 
m. Krakowa inż. Jan Ka­
sprzyk. przedstawiciele DRN 
w Nowej Kucie, w tym osobi­
ście zaangażowany w stara­
niach o poprawę komunika­
cji przewodniczący DRN inż. 
Ś. Cichocki i przew. Komisii 
Komunikacji DRN tow. St, 
Słysz. W obradach wzięli u- 
dział również członkowie Ko­
mitetu Fabrycznego PZPR, 
Dyrekcji HiL, Rady Robotni­
czej i Rady Zakładowej HiL.

Mówimy o postulatach 
Czytelników

Po zagajeniu narady przez 
kierownika Ośrodka Informa­
cji i Propagandy HiL mgr W. 
Sadowskiego autor artykułu 
dyskusyjnego na temat komu­
nikacji zamieszczonego w 
GNH omówił zasadnicze tezy 
poruszone w dyskusji toczącej 
się od dłuższego czasu na te­
maty komunikacyjne na la­
mach naszej gazety, podkre­
ślając ich wspólny, krytycz­
ny mianownik z uchwałami 
ostatniego posiedzenia Egze­
kutywy KKM PZPR. Szcze-

Z obrad egzekutywy KF PZPR

koncentrowali swą uwagę w 
dyskusji na sprawach, które 
aktualnie mają duże znacze­
nie dla pracy propagandowej 
w hucie. M. In. podkreślano 
konieczność zwiększenia ofen­
sywnego charakteru propa­
gandy partyjnej, poprzez 
maksymalne jej powiązanie 
z wykonaniem zadań IV 
kwartału i porządkowaniem 
gospodarki w 
Mówiono także o znaczeniu 
wychowawczym 
członkami partii, które należy 
kontynuować. O pracy radio­
węzła > zwłaszcza gazety za-

wydziałach.

rozmów z

kładowej, w której publikacje 
(dotyczy to w szczególności 
pubłicystykl ekonomicznej), 
są ciągle zbyt sprawozdawcze 
i niedostatecznie krytyczne. 
Podniesienie poziomu publi­
cystyki gospodarczej w piś­
mie, wymaga przede wszyst­
kim bardziej dyskusyjnych i 
polemicznych artykułów, a 
więc i twórczej i samodzielnej 
oceny zjawisk przez autorów.

Egzekutywa KF wiele uwa­
gi poświęciła ccenie propa­
gandy wizualnej w hucie oraz 
nabierającej cor3z większego

gólny akcent położony tył na 
trudności komunikacyjno 
Wzgórz Krzesławickich, a 
zwłaszcza na zbyt małą ilość 
autobusów w godzinach po­
rannego s-czytu i brak po­
łączeń w nocy.

O ilf orrert carałą mo­
gły istnieć pewne obawy 
co do ciężaru gatunkowe­
go niektórych problemów 
komunikacy'nych porusza­
nych na łamach GNH, *o 
dyskusja w toku narady 
nie ty *.,o potwierdziła ich 
wagę, ale wykazała także 
jak rozległa jest skala 
trudności komunikacyj­
nych.

tak np. tow. St. Słysz 
narady 

się zwiększenia 
autobusów na liniach

I
poszerzył tematykę 
domagając 
ilości 
wewnętrznych i przypomniał 
nie załatwioną od 1959 roku 
sprawę linii z Krakowa przez 
most w Łęgu do Kocmyrzow- 
skiej. Tow. Kasprzycki mówił 
o linii Ruszczą—Cło i potrze­
bach rejonu Branic odległego 
o 4 km od przystanku auto­
busowego. Tow. Stopa poru­
szył dysproporcje między ilo­
ścią wozów na pętli Walcow­
ni rano i po południu oraz za­
pytywał o dalsze losy projek­
towanej linii z Krzcslawic do 
Olszy. Tow. Radwański -wspo­
mniał o braku tramwajów w 
niedzielę nad ranem, propo­
nował pozostawienie linii 121, 
a skierowanie autobusów 125 
na nową trasę z Łęgu do La- 

(Cicg dalszy na str. 3)

znaczenia, szeroko pojętej tzw, 
propagandzie przemysłowej.

Obrady egzekutywy zakoń­
czyło wystąpienie przewodni­
czącego posiedzeniu I sekre­
tarza KF PZPR tow. Zbignie­
wa Jakusa. Stwierdził on. że 
jakkolwiek w pracy propa­
gandowej zrobiono niemało, 
to je Inek w niektórych jej 
dziedzinach n’e została prze­
zwyciężona s‘.agnac!a. Dąże­
nie do usprawnienia wszyst­
kich odcinków pracy partyj­
nej wymaga krytyki braków. 
Odnosi się to także i do pis­
ma zakładu-.',-ego, które po­
winno inicjować polemikę i 
dyskusję wokół istotnych d:a 
huty spraw. Sekretarz KF 
podkreślił też piln.ą potrzebą 
rozszerzania różnych form in­
formacji i propagandy prze­
mysłowej.

Egzekutywa KF podjęła u- 
chwalę o przygotowaniu ple­
num poświęconego problema­
tyce marowel pracy ideowo 
wychowawczej. R. W.
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KF PZPR określa kierunkil-
kampanii sprawozdawczo-wyborczej

(dalszy ciąg ze str. 1.) 
konferencji gospodarczych, 
udziałem członków partii jak 
również wszystkich zaintere­
sowanych pracowników w za­
stosowaniu ustalonych zamie­
rzeń postępu technicznego, 
obniżania kosztów produkcji, 
podnoszeniu jej jakości oraz 
kwalifikacji zatrudnionych.

Działalność społeczno-poli­
tyczna i aktywność ideowo- 

wychowawcza. tak znamien­
ne w okresie odbywania kon­
ferencji gospodarczych, o- 
becnie nie nadążają za po­
trzebami dnia. Nie stoi na 
wysokości zadań wywiązywa­
nie się w organizacjach z po­
leceń partyjnych a praca or­
ganizacyjna i wewnątrzpar­
tyjna nie są dostatecznie mo­
bilizujące.

Na czo'o wszystkich zadań 
partyjnych w obecnej kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej wysuwa się pilna spra­
wa rozszerzenia działalności 
ideowo-wychowawczej w sa­
mych organizacjach i wśród 
załogi. Istotną. codzienną 
funkcją organizacji i wszyst­
kich członków partii powinno 
stać się kształtowanie właści­
wego stosunku do pracy w 
całej załodze oraz troska o 
rzetelne i sumienne wywią­
zywanie się z zawodowych o- 
bowiązków.

Nie zapomnieli
Piękny i godny szerokiego 

naśladownictwa przykład so­
lidarności i serdecznego kole­
żeństwa dali pracownicy wy­
działu Transportu Kolejowe­
go naszej huty w stosunku 
do swego współtowarzysza 
pracy Piotra Wiśniewskiego, 
który uległ w czerwcu br. tra­
gicznemu wypadkowi, obcię­
cia obu nóg. Natychmiast po 
wypadku w obliczu koniecz-

Ćwiczenia TOPL
W dniu 10 bm. zostały prze­

prowadzone ćwiczenia prak­
tyczne organów TOPL Huty. 
W ćwiczeniach, przeprowa­
dzonych na terenie Zakładu 
Materiałów Ogniotrwałych, 
brały udział jednostki TOPL 
w specjalnościach: medyczno- 
sanitarna, przeciwpożarowa, 
ratownictwa technicznego- od­
każania i dezaktywacji, o- 
chrony porządku, obsługa 
schronów oraz rozpoznania i 
łączności.

Założeniem ćwiczeń było 
wykonanie akcji ratownicze1. 
Przebieg akcji obserwowali: 
przedstawiciele Ministerstwa 
Przemysłu Ciężkiego, Zjedno­
czenia Hutnictwa Żelaza i 
Stali oraz władz dzielnico­
wych i miasta Krakowa.

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

PRZEZ HUTĘ DO 10 BM. Wl.
proc, planu

ZMO w prod, wyrobów sramot. 103 
ZMO w prod, wyrobów zasad. 10? 
ZMO w prod, dolomitu praż. 105 
ZMO w pred. wapna palonego 57 
ZK w prod, koksu ogółem 1*2
ZK w prod, koksu wp. 101
ZK w prod, smoły 94
ZK w prod, benzolu 97
ZK w prod, siarczanu anionu 93
Aglomerownia 97
Wielkie Piece — surówka 93
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany Ill
żużel pumeksowy 6!

Stalownia 99
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod, surowa 103
prod, gotowa 102

kęsy prod, surowa 12?
rrod. gotowa 106

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 101
prod, gotowa 113

Walcownia Zimna Blach
blacha „czarna” sur. 105

prod, gotowa 101
blacha ocynk. sur. 110

prod, gotową 75
blacha ocynow sur. 71

prod, gotowa 10
Wydział Rur Zgrzewanych

prod, surowa 87 

■!. "7 ebrania sprawozdawczo- 
t 4- wyborcze oraz poprzedza- 
! jąca je kampania przygoto­

wawcza, powinny pobudzić 
i członków partii do energicz­

nej walki z wszelkim ziem, z 
objawami bumelanctwa, nie­
właściwego stosunku do mie- 

* nia powierzonego pracowni­
kom przez państwo. Nato­
miast z pracy społecznej, 
winny eliminować wszelki 
formalizm i biurokratyczne 
skostnienia.

Bardzo ważnym celem o- 
becnej kampanii zebrań spra­
wozdawczo-wyborczych jest 
zwiększenie zainteresowania 
problematyką ekonomiczną 
w powiązaniu z praktycznymi 
formami udziału załogi we 
współgospodarzeniu zakładem. 
7.większenie rangi narad ro­
boczych, na których pracow­
nicy wypowiadają swe opinie 
o działalności produkcyjnej 
wydziałów, ożywienie pracy 
rad zakładowych i robotni­
czych oraz administracji go- 
soodarczych, wszystkich tych, 
którzy odpowiadają za organi­
zowanie narad roboczych, mu­
si iść w parze z poprawą pra­
cy ogniw organizacyjnych, 
różnych komisji i oczywiście 
— samego kierownictwa po­
litycznego.

R. W.

ności transfuzji krwi nie tyl­
ko najbliżsi koledzy poszko­
dowanego, ale większość pra­
cowników tego wydziału zgło­
siła swą gotowość oddania 
mu krwi. Nie zapomnieli też 
o nim dotąd i ostatnia poda«- 
rowali mu wózek inwalidzki, 
wykonany bezinteresownie 
przez pracowników Oddziału 
Remontów Taboru Kolejowe­
go m. in. Michała Gałązkicwi- 
cza. Jana Bochenka, Edwar­
da Drożdża' i Józćfd Mitlię.

Przy .wykonaniu wózka du­
żą pomoc okazał także wy­
dział Transportu Samochodo­
wego, wykonując w ramach 
czynu społecznego pracę ta- 
picerską. Ponadto Rada Za­
kładowa wydziału W-70 sta­
ra się o zamianę mieszkania 
dla ob. Wiśniewskiego — 
przeniesienie go ze Wzgórz' 
Krzesławickich do Centrum, 
aby umożliwić mu wygodne 
poruszanie się po mieście.

Rada Zakładowa wydziału 
Transportu Kolejowego oraz 
Rada Oddziałowa W-73 skła­
dają za naszym pośrednictwem 
podziękowanie kierownictwu 
warsztatu Wydziału Samo­
chodowego, inż. Drabikowi 
oraz pracownikom, którzy 
przyczynili się do wykonania 
wspomnianego wózka inwa­
lidzkiego. dz

prod. gotowa 66
rury ocynkowane got. 125

Walcownia Drobnych Profili
prod. surowa 96
prod. go owa 128

Wydz. W-l prod. ogóle.m 88
Wydz. W-l sial eiektr. surowa IM 
Kuźnia 101
Wydz. W-3 prod. ogółem 83
Warsztat Konsitukcjl St-1. 101
Siłownia 103

W podstawowych wydziałach 
hu .y zasz'y * w ciągu minionego 
tygodnia duce zmiany. Całkowicie 
zlikwidowała niedobór zalega 
Walcowni Zgniatacz, a walcowni- 
cy z Walcowni Zimnei, k*órzy 
jeszcze tydzień temu mieli w a- 
sor ymencie blachy ..czarnej” nie­
dobór 6'8 'on. obecnie legitymują 
Sie nadwyżką ok. 100 ton. Sa wlec 
„pozytywy", które odnotowujemy 

V dużym uznaniem. Niestety ani 
trochę nie poprawiła się praca 
Wielkich Pieców. Niedobór, któ­
ry tydzień temu wynosił 938 ton 
surówki urósł obecnie do 3.632 
ton. Dlaczego tak s'ę dzleie? 
Wieikopiecownlcy tłumaczą ■ to 
przede y.srystkini obniżoną dalej 
zawartością żelaza w aglomeracie, 
co powoduje dużą i!óśi żużla w 
plecach i w rezultacie przepala­
nie dysz. Na wynikach odbiła się 
też bardzo ujemnie awaria wp. 
nr 2 (pęknięcie pancerza pieca na

Nie może brakować współpracy 
między kierownictwem wydziału 
a organizacją partyjną
Obrady konferencji spra­

wozdawczo-wyborczej star.o- 
wią zawsze okazję do podsu­
mowania wyników pracy w 
przebytym okresie i do wyty­
czenia na tej podstawie naj­
ważniejszych kierunków pra­
cy na przyszłość. Nie inaczej 
też było na konferercji wy­
borczej Oddziałowej Organi­
zacji Partyjnej w Wydział* 
Przerobu Żużla fW-41). Z tym 
tylko, że czas, jaki minął od 
nowołania wydziału do życia, 
był wprost brzemienny w do­
świadczenia (zarówno złe jak 
i dobre), spowodowało to 
bardzo ciekawą dyskusję.

Z referatu, który wygłosił I 
sekretarz OOP tow. Mieczy­
sław Smuła. a następr.ie z 
wypowiedzi dyskutantów tow. 
tow.: K. Przechery. J. Woźnia­
ka. T. Mendrali. Fr. Jelen’a, S. 
Zięby, kierownika wydziału 
J. Tokarskiego, inż. W. Ru­
dzińskiego, Wł. Migały — po­
wstał pełny obraz nieprawi­
dłowych stosunków, jakie pa­
nowały w wydziale i które 
r.ie mogły nie wywrzeć swoje­
go ujemnego wpływu na pra­
ce partyjną. Otóż poprzednie 
kierownictwo wydziału nie 
potrafiło nawiązać współpra­
cy z egzekutywą OOP. Wprost 
przeciwnie, nie liczyło się onu 
z głosem organizacji partyj­
nej, nie omawiało 1 nie kon­
sultowało najważniejszych 
spraw z kolektywem, słowem, 
postępowało samowolnie, naj­
częściej wbrew głosowi swo­
jej organizacji partyjnej.

Łatwo można sobie wyobraili 
do jakich to doprowadziło rezul­
tatów. Kierownictwo gospodare»« 
sqbie, e~zekutyiva sobie — Jed­
nym słowem brak wspólnego 
frontu działania Odbiło się to w- 
Jemnie i na wynikach produkcyj­
nych wydziału l na pracy polltr- 
cznej. Na- łtczęście sytuacja ta

Konieczne ugruntowanie 
wzajemnego zaufania

Zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze organizacji partyj­
nej Wydziału Projektowo-Kon­
strukcyjnego było na pewno 
bardzo udane, chociażby dla­
tego, że większość towarzyszy 
brała żywy udział w intere­
sującej dyskusji. Zarówno i 
sekretarz odd-iałoWej organi­
zacji tow. Skibicki, przedsta­
wiciel KZ tow. Godawa, jak 
i członkowie organizacji par-

trżonle i na szybie). Piec Jest Już 
„wysłużony”, czeka go na wiosną 
remont, są wiąc niestety możliwe 
różne niespodzianki.

Stalownikom brak do planu ok. 
600 ton . me alu. W ostatnich 
dniach daje się zauważyć dalsza 
poprawa Jakości stali, wyrażająca 
się mniejsrą ilością wybraków. 
Obecnie wybrak wynosi 4,52 proc. 
— przed tygodniem — 6.14 proc. 
A więc' jeszcze trochę wysiłku I 
do limitu (3.1 proc.) już niedale­
ko. W dalszym ciągu utrzymulą 
się na tym samym poziomie nie­
trafione wytopy. Mistrzowie i 
technolodzy wjnni zwrócić baczną 
uwagę na prawidłową technologię 
i na trafianie wy opów stali prze­
znaczonej zwłaszcz» na b'achę 
białą, ocynowaną. Z dużej ilości 
wytopów uzysk jest bowiem bar­
dzo niski, wynosi tylko ok. 30 
proc. Jeżeli chodzi o powierzch­
nię wlewków nastąpiła ostatnio 
poprawa. Wybrak z winy Stalow­
ni', ujawniony w Zgniataczu wy­
nosi obecn‘e na dobę ok. 100 ton 
podczas edy jeszcze niedawno 
wynosił 300 ton. Niepokój budzi 
w tej chwili fakt dużej ilości 
niekrycia za’yczek. Wniosek? — 
występują nieprawidłowości w 
przygotowaniu kadzi I brak jest 
ze sTony mistrzów hall odlewni­
czej ścisłej kontroli.

Przyczyny awarii. Jaka miała 
miejsce w Stalowni w ub. tygo­
dniu nie zostały jeszcze całkowi­
cie zbadane, napiszemy o tym za 
tydzień, jd 

została w porę przez organizacją 
partyjną zmieniona.

Dlaczego tak często 1 zara­
zem tak ostro przewijała się 
w dyskusji sprawa współ­
pracy? Chyba dlatego, ze 
dopiero po zmianie kierowni­
ctwa i objęciu tego stanowi­
ska przez tow. Józefa Tokar­
skiego widać, jak radykalni* 
zmieniła się sytuacja i Jak 
wiele zarazem zależy od pra­
widłowej, harmonijnej współ­
pracy kierownictwa gospo­
darczego z organizacją partyj­
ną Dzisiaj wspólprata ta u- 
kłada się bardzo dobrze, a re­
zultaty sa od razu widoczne 
Wydział lepiej radzi sobie z 
planami produkcyjnymi, a na­
wet stanęły przed nim atrak­
cyjne perspektywy eksportu

Pisaliśmy już o bardzo istot­
nym postanowieniu towarzy­
szy ze Stalowni. Zwrócili oni 
uwagę na fakt, że w dotych­
czasowej praktyce nie była 
nigdy stosowana zasada par­
tyjnej odpowiedzialności za 
wyniki pracy zawodowej. Po­
stanowiono wprowadzić tę za­
sadę i w życie wprowa­
dzono. Na ostatnim ze­
braniu jednej z Oddziało­
wych Organizacji Partyj­
nych omawiana była spra­
wa pracy zawodowej mistrza 
tow. Ryszarda Sławińskiego. 
Jak stwierdzono, ponosi on 
znaczną część odpowiedzial­
ności za awarię jaka zdarzyła 
się na 8 piecu martenowskim, 
w wyniku której zalana zo­
stała metalem kadź rozlewni- 
cza. Mistrz ukarany zo‘(.ał u- 
dzieleniem mu upomnienia.

Rozpatrywano także sprawę 
odpowiedzialności za tę samą 

tyjnej stwierdzali zgodnie, iż w 
pracy partyjnej wydziału na­
stąpił wyraźny wzrost aktyw­
ności i zainteresowania dzia­
łalnością ze strony towarzy­
szy. W ciągu rocznej kadencji 
egzekutywy szeregi organiza­
cji wzrosły o prawie 80 proc., 
co jest wynikiem właściwie 
prowadzonej pracy politycz­
nej odpowiedniej, partyjnej 
atmosfery i coraz mocniej­
szej więzi z pracownikami 
bezpartyjnymi. Obecnie już 
ponad 24 proc, załogi stanowią 
członkowie partii, co z pewno­
ścią nie jest bez znaczenia dla 
ogólnej pracy wydziału.

W-92 ma duże znaczenie d’a 
huty. Tu rodzą się projekty 
z zakresu modernizacji urzą­
dzeń, postępu technicznego, 
części zamiennych i robót re­
montowych. Mimo odpowie­
dzialnej, wymagającej wiel­
kiej dokładności pracy, daje 
się zauważyć tendencje wzro­
stu wydajności biur konstruk­
cyjnych, a wyniki są tym le­
psze, im lepiej pracuje gruoa 
partyjna. Poprawa dyscypliny 
i większa wydajność pracy 
daje się zauważyć szczególnie 
od lipca br., w czym swój nie­
wątpliwy udział ma organiza­
cja partyjna.

To wszystko prawda. Ale 
m:m tych osiągnięć wiele je­
szcze można poprawić. W wy­
dziale tkwią poważne możli­
wości lepszego wykorzystania 
czasu pracy, zmniejszenia 
absencji. W-92 ma przed sobą 
duże perspektywy rozwoju, 
potrzeby huty na dokumen­
tację techniczną wzrastają, za­
dania rosną. W związku z tym 
dalsza poprawa organizacji 
pracy i dalsze zwiększenie wy­
dajności każdego pracownika 
jest konieczne. W pracy samej 
organizacji partyjnej istnieje 
jeszcze szereg słabych punk­
tów — pole do działania dla 

żużla granulowanego i pume­
ksu do krajów skardynaw- 
skich. do Chin i do Indii. O- 
siąga się coraz lepsze wyniki 
ekonomiczne, następuje sta­
bilizacja 1 stopniowe porząd­
kowanie wielu niezałatwio* 
nych poprzednio spraw.

Nowa atmosfera, jaka /¡pano­
wała w wydziale, sprzyja też Jak 
najbardziej ożywieniu i uakty­
wnieniu pracy partyjnej. Znaj­
duje to m. In. wyraz w rozbudo­
wie — skromnych na razie bar­
dzo — szeregów organizacji par­
tyjnej.

O ogromnych zadaniach ja­
kie staną przed załogą w ro­
ku przyszłym mówił sekretarz 
KF tow. M. NajduchowsRl. 
Wydział ma wyprodukować

W Stalowni
Już realizuje się 
odpowiedzialność 
partyjną za pracę zawodową
awarię mistrza tow. Zdzi~!a- 
wa Wilkosza. Za brak nadzo­
ru i za niedostateczne doglą- 
dnięcie pracy podległych mu 
ludzi udzielono w/w ustnego 
upomnienia.

Należy podkreślić również 
ciekawą inicjatywę czl-mkow 
partii w Stalowni, polegającą 
na organizoivaniu spotkań z 
mistrzami, brygadzistami i 1 
rozlewaczami. Na spotkaniach 
tych omawia się na konkret­
nych przykładach skutki zlej, 
niechlujnej roboty. zwraca .się 
uwagę na niszczenie ospizętu 

nowej egzekutywy. W ub. ro­
ku zbyt małą frekwencję wy­
kazywały zajęcia szkolenia 
partyjnego, udział w nich 
pracowników bezpartyjnych 
był stanowczo za niski. Nieza- 
dawalające jest czytelnictwo 
prasy partyjnej, niektórzy to­
warzysze mało zaangażowani 
są w ogólne sprawy polity­
czne, nie dysponują koniecz­
nymi w dyskusjach argumen­
tami. O tych zagadnieniach 
zbyt mało mówiło się na ze­
braniach organizacji, poświę­
canych w większości sprawom 
zawodowym i organizacyjnym.

Niedostateczna była też pra­
ca towarzyszy w organizacjach 
masowych, z których jedynie 
ZMS i Rada Oddziałowa mogą 
poszczycić się pewnymi wy- 
nikami. Najsłabszą działa’- 
ność wykazał KTiR. vuele dn 
zrobienia ma SIMP, toteż te 
odcinki pracv trzeba bedz!e 
szerzei uwzględnić nrzy przy­
dzielaniu towarzyszom zadań 
partyjnych.

Najpilniejsze zadania dla 
nowej egzekutywy i całej or­
ganizacji Dartyjnei wydzi=łu, 
to konsolidacja aktvwu gosnn- 
darczo - poli*vc’.neeo wokół 
spraw prodvkcvi-ych i Dol'ty- 
cznvch. Kon’eezne jest ugrun­
towanie W7.aier"ne«tf> ’w-fania. 
poprawa atrroafo-v wśród pra­
cowników w kierunku wv- tv-orZenią S7r7„_ycj1 k01p;o,5. 

rh stori'nkóv’ w nroov. 
Wioip wniosków
7„ot-i7łe rrieiic" w nm-
jokc’o iwhv’zlv. previetoi ’e- 
dnoe’oíníe przez organizację 
pp-tvina.

nnvwch ’’-"Horach do e- 
E?ekułvwv odAziainwoj orga­
nizacji Wydziału Pro’"ktowo- 
Eonstrukcvjnego wybrano 7 
towarzyszy, z których I se- 
kretar-o-n został ponownie 
tow. Skibicki. a II sekreta­
rzem — tow. Baranowski.

(dr) 

ponad 2 min ton materiału, w 
tym 1.200.000 ton pumeksu 
i 900.090 ton granulatu. Tak 
wielki przyrost nie będzie 
możliwy bez poprawienia or­
ganizacji pracy i bez ścisłego 
przestrz.egania dyscyplir.y 
technologicznej. Dużo zależeć 
będzie również od pracy po­
litycznej w wydziale.

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów do egzekutywy 
OOP wybrani zostali następu­
jący towarzysze: Stefan Bar­
toszek, Czesław Hetmańczyk, 
Władysław Łazowski, Mieczy­
sław Smuła i Jan Wożniak. 
Egzekutywa wybrała I sekre­
tarzem ponownie tow. Smułę. 
II sekreta-zem OOP został 
tow. Hetmańczyk.

jd

technologicznego (płyt i wlew­
nic). szuka się sposobu popra­
wy organizacji pracy. Pierw­
sze ze spotkań odbyło się na 
zmianie II, dalsze odbędą się 
w najbliższych dniach.

Wydaje s:ę. że pomysły te 
— wybiegające poza utarty 
schemat pracy partyjnej — 
warte są szerszego spopulary­
zowania.

Jd

LUDZIE
KOMBINATU

KONRAD KOPYTO — 
mistrz remontu turbin 

i dmuchaw Siłowni

Mimo młodego wieku jest 
najstarszym członkiem za­
łogi Siłowni, w której pra­
cuje . od. początku jej uru­

chomienia. Duże doświad­
czenie i znajomość swojego 
zawodu zawdzięcza syste­
matycznemu pogłębianiu 
kwalifikacji. Jest studen­
tem piątego roku Politech­
niki Krakowskiej — stu­
dium zaocznego. Przejawia 
szczególne zainteresowa­
nie usprawnieniem orga­
nizacji pracy i doskonale­
niem procesu produkcji. 
Szereg jego cennych po­
mysłów racjonalizatorskich 
znalazło już zastosowanie 
w Siłowni, dając znaczne 
oszczędności hucie.

Mistrz Kopyto przoduje 
zarówno w pracy zawodo­
wej jak i w działalności spo­
łecznej. Jest znanym ak­
tywistą partyjnym i prze­
jawiającym dużo własnej 
inicjatywy członkiem Ra­
dy Robotniczej.

XXXXXJfXXXXXXXXXXXM»

' PODARKI NARODOWEJ.

PAMIĘTAJ, 2E OSZ­
CZĘDZAJ ',C PRĄD W 
MIESZKANIU PRZYCZY­
NIASZ SIĘ DO USPRAW­
NIENIA NASZEJ GOS-



; Nr 41 (305) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 3

Narada z MPK
na apel „Głosu Nowej Huty“ i Rady Kombinatu
»' (dalszy ciąg ze str. 1)
sku Mogilskiego. Tow. Ostro­
wska natomiast protestowała 
przeciwko przedwczesnemu 
zjeżdżaniu rano do remizy 
tramwajów nr 20 i kursowa­
niu autobusów nr 123 do 
Lasku i Lesiska tylko w so­
boty i niedziele.

Dwa rodzaje 
rozwiązań trudności 

komunikacyjnych
Wypowiedzi w dyskusji do­

tyczyły tak zróżnicowanej te­
matyki, że inż. Cichocki 
przew. DRN na wstępie swe­
go bardzo konstruktywnego 
przemówienia zaproponował 
podział zagadnień na dwie 
grupy, tj. na zagadnienia ge­
neralnych rozwiązań komuni­
kacyjnych i na sprawy we­
wnętrzne wynikające z aktu­
alnych niedomagań w istnie­
jącym układzie sieci.

Nie pomogą żadne półśrod­
ki — powiedział inż. Cicho­
cki, poruszając pierwszą gru­
pę zagadnień. Istnieje ko­
nieczność zbudowania dwóch 
podstawowych szlaków komu­
nikacyjnych, które w sposób 
zdecydowany rozwiążą sy­
tuację.

Pierwszy — to Jeszczo 
jedno połączenie między 
Krakowem, a Nową Hutą 
w postaci linii tramwajo­
wej idącej od Nowogrse- 
górzeckiej prrez Lęg, Czy- 
żyny ulicą Kocmyrzowską 
wzdłuż Krzeslawic do Ze­
stawie z odgałęzieniem 
Krzestawice — Kombinat. 
Już dziś musimy mówić 
także o Bieńerycach No­
wych, gdzie wielu pracow­
ników HiL otrzyma mie­
szkania w końcu przyszłe­
go roku. W tym rejonie 
do roku IMS będzie miesz­
kać więcej osób, niż mie­
szka obecnie w Krzesła- 
wicach.

Drugi szlak, to przepro­
wadzenie trasy przeloto­
wej idącej przez Lęg 1 
most na Misie w kierun­
ku Plaszowa. Zresztą za­
gadnienie komunikacji nie 
polega tylko na problemie 
przewozu ludzi. Trzeba 
wyraźnie powiedzieć, ae 
gdyby dziś wypadła ko­
nieczność remontu ulicy 
Wojewódzkiej, to prakty­
cznie Huta Jest odcięta od 
Krakowa.

Usprawnienie istniejącego 
ciągu, to sprawa 2 przejaz­
dów kolejowych, które można 
zlikwidować w szybkim tem­
pie, bo przecież wiadukt, któ­
ry był zbudowany w tym ce­
lu między Rondem a Wieczy­
stą, miał służyć dla bocznic 
■w kierunku Lęgu i Czyżyn. 
PKP sugerowały rozwiązanie 
tych spraw jeszcze w roku 
bieżącym. Sprzeciw zgłosiło 
Ministerstwo Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych uważając, że 
może to stanowić utrud­
nienie w transporcie ma­
teriałów budowlanych z Za­
kładów w Łęgu. Trzeba 
podkreślić, że sprawa likwi­
dacji 2 przejazdów kolejo­
wych wiąże się z problemem 
życia ludzkiego, w razie prze­
wożenia rannego w- wypadku 
przy pracy i z koniecznością 
zagwarantowania natychmia­
stowego połączenia w przy­
padku pożaru.

Brak środków 
na budową 
tramwaju

Wniosek w sprawie budo­
wy tej linii został zaakcepto­
wany przez sesję Rady Na­

mi«! Szkolenia Hu'y Im. Iznlnt 
■iwladzmia, że 24. IX. 1962 r. zo­
stał zorganizowany kurs zmiano­
wy ml*trrów w zawodzie elek­
tromechanika. Kandvdaci, którzy 
Jesreze nie zgłosili sę. winni to 
uczynić natychmiast. Zajęcia od­
bywają się w czwartki, piątki 1 
toboły od godz. 8,*0—13,8» (I-sza 
zmiana) 1 14,40—18,33 (zmiana II-ga> 
w bud. ZSZ — HiL, sala 22. Po­
nadto 22. X. br. rozpocznle się 
ąmlanowy kurs dla robotnika 
jtw»liykow«me*o h zawodzie: 

rodowej m. Krakowa, ale 
brak środków do jego reali­
zacji. I tu jest problem. Su­
gestie idą w tej chwili w 
kierunku budowania pierw­
szej części łączącej osiedla 
przy Nowogrzegórzeckiej z 
Łęgiem. Można by dyskuto­
wać o kierunku realizacji ca­
łości założenia, czy właśnie 
nie zacząć od części o.i Lę­
gu przez Kocmyrzowską w 
stronę Krzeslawic, a dopiero 
w drugim etapie po zdobyciu 
dalszych środków budować 
resztę trasy.

Jest paradoksem, że w pier­
wszej wersji planu, nie prze­
widziano odgałęzienia z Krze- 
sławic w kierunku Kombi­
natu. Ta korekta będzie na­
niesiona, ale to są wszystko 
poprawki i zamierzenia, dla 
których brak jest w tej chwi­
li środków i nie ustalono, kto 
ma być inwestorem.

Glos ma MPK

Oczekiwane z dużym zain­
teresowaniem wystąpienie dy­
rektora MPK inż. Władysława 
Czarnika przyniosło wyjaśnie­
nie szeregu spraw natury o- 
gólnej, jak i ściśle technicz­
nej umożliwiając przede 
wszystkim — i to jest chy­
ba najcenniejsze — zrozumie­
nie ogromnych wysiłków 
wkładanych przez cały apa­
rat tej instytucji. Wszystkie 
uwagi krytyczne nadsyłane 
bezpośrednio do MPK lub 
publikowane w prasie są 
przedmiotem rozważań i z re­
guły realizowane. Przykła­
dem może tu być sprawa zli­
kwidowania Ronda, zgłaszana 
przez prasę, w tym również 
przez „Głos Nowej Huty". 
Zagadnienie to zlecono do o- 
pracowąnia Politechnice Kra­
kowskiej. Z wykonanych już 
projektów wiadomo, że tram­
waje z Nowej Huty kończyć 
będą swój bieg na nowej pę­
tli przy ulicy Bosacklej, na­
tomiast wozy z Krakowa wra­
cać będą dopiero z pętli przy 
ulicy Wieczystej.

Niestety, właściwe nasta­
wienie i dobre zamiary nie 
mogą znaleźć odzwierciedle­
nia w praktyce w związku z 
bardzo trudną sytuacją ka­
drową i techniczną MPK.

2« autobusów na ogólną 
liczbę 138, Jest unierucho­
mionych z powodu braku 
części zaaiiennych, o któ­
re MPK stara się bezsku­
tecznie w czasie bezna- 
dzienych podróży po ca­
łej Polsce. Lista brakują­
cych części, których zdo­
bycie pozwoliłoby doraź­
nie uruchomić nieczynne 
autobusy nie przekracza 
kilkudziesięciu pozycji. 
Dyrekcja MPK zwraca się 
z apelem do zakładów 
przemysłowych, które mo­
głyby przyjść z pomocą w 
tej sytuacji o przeanali­
zowanie możliwości pro­
dukcyjnych. w szczegól­
ności ważne jest uzwak»- 
nie części silników auto­
busowych „San”.

Redakcja „Głosu N. H.” 
apel ten w całej rozcią­
głości popiera. Będziemy 
publikować zgłoszenia za­
kładów przemysłowym I 
podawać do wiadomości 
nazwiska osób, które przy­
czynią się do zlikwidowa­
nia tej sytuacji.

Niekorzystnie przedstawił 
się też sprawa uzyskiwania 
nowego taboru. Najodpowied-

ślusarz maszynowy. Zajęcia będą 
prowadzone w baraku nr 1 — 
HIL od godz. 8,¿(1—13.03 (I zmia­
na). 1430-16.35 (II zmian-).

Równocześnie Dział Szkolenia 
Hil. przyjmuje wpisy na kurs 
zmianowy robotnika kwalifiko­
wanego w zawodzie elektromon­
ter przemysłowy. Wpisy dokony- 
w.-ne sa we wtorki i piątki. Po 
zgłoszeniu zię 30 kandydatów kurs 
rozpocznie zajęcia (dwie zmiany). 
Przyjmuje się również wpisy na 
kurs/ kwalifikowanego robotnika 
Jimyeh zawodów. 

niejsze do celów komunika­
cji miejskiej autobusy „Jelcz’ 
przydzielane są m. in. zakła­
dom pracy i służą do prze­
wożenia wycieczek, natomiast 
MPK na próżno czyni stara­
nia ę> te wozy.

Dyr. Czarnik wyjaśnił rów­
nież sprawę cen autobusu po­
spiesznego. Ponieważ w za­
sadzie wyjaśnienia te nie są 
przekonywujące, a ceny usta­
la Min. Gosp. Komunalnej, 
należy zwrócić się do tego 
ostatniego o obniżenie taryfy 
autobusu łączącego Kraków 
z Kombinatem.

Te wnioski 
nie mogą zostać 

na papierze

Wielogodzinną dyskusję 
podsumował tow. Stefanik 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej HiL. który w imieniu 
załogi zgłosił następujące 
wnioski umożliwiające popra­
wę sytuacji komunikacyjnej. 
Wynika z nich, że konieczne 
jest:

1. Wystąpienie ze zbioro­
wym listem otwartym załogi 
Huty im. Lenina do Ministra 
Gospodarki Komunalnej, ew. 
do Prezydium Rządu o pomoc 
w załatwieniu spraw inwesty­
cyjnych, będących podstawą 
prawidłowego rozwiązania 
komunikacji w Krakowie 
i Nowej Hucie.

2. Wystosowanie petycji do 
Rady Narodowej m. Krakowa 
o ’przekształcenie linii kole­
jowej z Grębalowa do ul. 
Wieczystej na linię szybkiego 
przewozu osobowego.

3. Przedłużenie linii auto­
busowej Krzesławice — PI. 
Centralny o odcinek z Pla­
cu Centralnego do kombinatu 
i dalej do Krzeslawic celem 
stworzenia linii okrężnej z 
ew. możliwością ruchu w obu 
kierunkach. Uruchomienie na 
tej linii dodatkowych wozów 
w godzinach rannych or3z po 
godzinie 23.

Odpowiedź dyrektora MPK 
r.a zgłoszone wnioski, których 
realizacja l-:y w jego kom­
petencjach była zwięzła i 
życzliwa: — zanotowaliśmy, 
opracujemy i jak zw.-kle uz- 
godnimy z Radą Zakładową' 
Huty im. Lenina.

Jerzy Olczyk

EKO^GMIŚCI 
HUTY -

Pytanie postawione w 
tytule jak najbardziej ak­
tualne. bowiem pracując« 
już prawie od dwóch lat 
kolo Polskiego Towarzyst­
wa Ekonomicznego liczy 
ciągle niespełna 40 człon­
ków, w dodatku są to nie 
tvlko pracownicy huty, ale 
i PPB HiL. Gdzież więc 
jesteście ekonomiści z Dy­
rekcji Ekonomicznej huty, 
z Dyrekcji Pracy, z Pionu 
Głównego Księgowego i z 
wydziałów? Dlaczego n:e 
włączycie się w nurt pra­
cy swojego branżowego 
stowarzyszenia, które mo­
głoby rozwinąć znaczr.ie o- 
wocniejszą działalność I 
Waszą nomoca?

Na odbytym ostatnio ze­
braniu sprawozdawczo-wy­
borczym kolo PTE w No­
wej Hucie ukonstytuowało 
się w następującym skła­
dzie: przewodniczący mgr 
Lechosław Szymonowicz z 
Dyrekcji Inwestycji, zastę­
pca nrzewodr.icz.ącego — 
mgr Karol Paluch z Dyrek­
cji Inwestycji i mgr Irena 
Rzymkowa z PPB HiL. se­
kretarz — inż. Tadeusz 
Mularz z Dyrekcji Inwes­
tycji. skarbnik — Tadeusz 
Birczyński z Dyrekcji In­
westycji.

A oto jakie najważniej­
sze zadania i plany posta­
wił nrzed sobą nowy za­
rząd koła. Pierwszy wysi­
łek pójdzie w kierur.ku u- 
aktywnienia dotychczaso­
wych członków i pozyska-

»

Mimo nieu­
rodzaju niektó­
rych gatunków 
owoców, mot- 
na je kupić na 
stoiskach uli­
cznych.

Fot.:
S. Gawliński

I
I
I
I

SPOTKANIE „GŁOSU“ l CZYTELNIKAMI
Z KOKSOCHEMII

Spotkanie z czytelnikami, to dla każdej gazety sprawdzian nie tylko skuteczno­
ści jej oddziaływania, lecz także rozmowa na temat spraw interesujących 
samego czytelnika, sposobu redagowania pisma i - oczywiście, bo bez 
tego żadne spotkanie się nie obejdzie: ujawnianie uwag, krytycznych uwag o 

pracy gazety.
Pracownicy Koksochemii, którzy w ilości przeszło 50 osób spotkali rię 9 bm. z re­

daktorami z „Głosu Nowej Huty" R. Wolskim i J. Dankiem, niewątpliwie szczerze 
i z zainteresowaniem potraktowali omówienie problematyki pracy zakładowego pisma. 
Wykazała to dyskusja, zgłaszane przez nich postulaty i opinie, a przede wszystkim — 
wyrażenie wielu cennych myśli, mających na celu usprawnienie organizatorskiej fun­
kcji pisma, — przede wszystkim poprzez krytykę.

Mówiono więc w czasie spotkania o tym, że w obecnej swej formie „Głos Nowej 
Huty", jakkolwiek spełnia swe zadanie jako gazeta informująca o sprawach Huty im. 
Lenina, to jednak jest za mało krytycznym pismem. Czytelnicy wypominali nam, że 
ukazuje się np. w gazecie zdjęcie ilustrujące nieporządek panujący w wydziale czy 
też na jednej z dróg, lecz nie piętnuje się imiennie winnych, lub też krytyczna notat­
ka zawiera tylko nazwę przedsiębiorstwa odpowiedzialnego za dany stan, co również 
nie odnosi skutku, ze względu na ogólnikowość krytyki.

Reprezentując na spotkaniu redakcję, w pełni zgodziliśmy się z opinią naszych czy­
telników, iż autorytet gazety zakładowej uzależniony jest w znacznej mierze od kon­
kretności krytyki. Inaczej, jeżeli nie przestrzegać tej zasady, gazeta nie spełni swej 
roli, zwłaszcza w ujawnianiu biurokratycznego stosunku do ludzi, naruszania przepi­
sów, nie wywiązywania się poszczególnych osób ze swych obowiązków itd. Konkret­
ność krytyki i przestrzeganie przez zainteresowanych nadsyłania w ustawowo określo­
nym terminie odpowiedzi na precyzowane w artykułach uwagi, to podstawowy waru­
nek spełniania przez pismo organizatorskiej roli.

Czytelnicy „Głosu" z Koksochemii wypowiedzieli się także za pełniejszym uwzglę­
dnianiem przez naszą gazetę problematyki socjalnej, dotyczącej nie tylko pracv w 
kombinacie, lecz także warunków mieszkalnych hutników w dzielnicy (sygnalizowano 
nam np., że na osiedlu Uroczym nie dopisuje centralne ogrzewanie w blokach) itd.

I wreszcie jeszcze jedna uwaga z tego owocnego, jak je oceniamy spotkania redak­
torów z czytelnikami. Zamieszczajcie wiecej polemicznych i dyskusyjnych artykułów 
— mówiono nam. I organizacyjny wniosek: prośba o zacieśnienie więzi między zakła­
dem a redakcją, poprzez lączników-korespondentów. W myśl umowy z naszymi czy­
telnikami, sprawy pilne i wymagające szybkiego poruszenia w prasie, będą korespon- 
denci-łącznicy sygnalizować redakcji osobiście, przychodząc do lokalu redakcyjnego 
i informując o nich redaktorów.

I
nia nowych, którzy chcieli- 
by pracować w swojej 
branżowej organizacji 
Wprowadzona zostanie — 
były już tego zaczątki w 
bieżącym roku — systema­
tyczna działalność odczy­
towa. Warto zasygtallzo- 
wać. że najbliższy odczyt dr 
nauk ekonomicznych Les»- 
ka Raukowskiego na te­
mat kierunków rozwojo­
wych budownictwa re­
gionu krakowskiego w pla-

GDZIE
JESTEŚCIE?

nie perspektywicznym na 
lata 1961 — 1980, ma od­
być się 29 bm.

Dalsze odczyty będą po­
święcone m. in. takim za­
gadnieniom jak nauka o 
pracy i jej organizacji, sto­
sunki współdziałania w 
zakładzie pracy. Juz^w naj­
bliższej przyszłości plaro- 
wane są wycieczki do róż­
nych zakładów pracy po­
łączone z wymianą do­
świadczeń z kołami PTE. 
Pierwsza wycieczka odbę­
dzie się do Zakładów Che­
micznych w Oświęcimiu. 
Koło PTE zamierza publi­
kować artykuły w „Pro­
blemach Ekonomicznych”.

Działalność jak wldae 
przedstawia się dość cie­
kawie, warto więc zgłosić 
akces do koła i przystąpić 
wraz z nim do pracy.

Jfl

Pejaaż i. Tyskiego

W salonie TPSP
Obeeale mamy okuję ogląóać 

ciekawą wystawę w salonie TPSP 
prsy Alei Róż. Składa się na nią 
malars:wo Jeriego Tyskiego i 
prace malariy pomorskich. Na 
wystawie znajduje się szereg cie­
kawych prac zmarłego malarza — 
autoportrety, martwa natura, 
kwiaty, pejzate. Jerzy Tyski był 
z zawodu Inżynierem architektem, 

zajmował się ponadto sztuką 
zdobniczą. Przed wojną był pro­
fesorem w Instytucie Sztuk Pla­
stycznych — na wydziale Sztuk 
Zdobniczych i Przemyślu Arty­
stycznego. Jego prace odznaczają 
się prostotą i sugestywnym od­
działywaniem na widza.

Przypominamy, że wystawą 
czynna jest codziennie od godz. 
11 do 18, z wyjątkiem poniedział­
ków, IM
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W naszym kombinacie trwa
wiele prac inwestycyj­
nych, co wiąże się za­

równo z rozbudową huty, jak 
i modernizacją istniejących 
już urządzeń. Mnós.wo godz.n 
pochłaniają roba.y, wynikają­
ce z pozostawionych przez 
wykonawców błędów, usterek, 
niedoróbek. Następna wresz­

Zacznijmy od Zgniatacza. Nie 
będziemy na tym miejscu roz­
wodzić się nad zagadnieniem 
rekonstrukcji, do której w 
dalszym ciągu nie jest przy­
gotowany wykonawca i która 
siłą rzeczy musi być przesu­
nięta na miesiące późniejsze. 
Ale istnieją tu bardzo pilne 
roboty uo realizacji jeszcze w

Na terenie Walcowni
poważne zagrożenie
robó? inwestycyjnych

cie sprawa, to konieczność 
szybkiego przygotowania wy­
działów do pracy w warun­
kach zimowych. Te wszystkie 
zadania nie są niestety wy­
konywane w stopniu zadawa­
lającym, szc-.Bgóln-e, jeśli cho­
dzi o rejon naszych walcowni.

Kierownik Rejonu Inwesty­
cji mgr inż. Wincenty Waga 
roztacza przed nami wcale 
nie optymistyczny obraz sy­
tuacji, chociaż równocześnie 
przyznaje, że w tym roku zro­
biono wielki krok naprzód. 
Zadania jednak są wysokie, 
sprostać im na pewno nie lat-,l 
wo, ale na wielu odcinkach 
pracy poprawa jest możliwa.

Gdzie spotykamy najbar­
dziej widoczne zagrożenia ter­
minów robót inwestycyjnych?

A
Spawacze w Hucie im. Lenina

ZMIANY
NA KIEROWNICZYCH 

STANOWISKACH

tym miesiącu, przed nasta- 
n em póżnojesiennyeh i zimo­
wych chłodów. Co tych prio­
rytetowych prac należy więc 
zakończenie robót budowlano- 
montażowych przy rozbudo­
wie hali pieców wgłębnych. 
Konkretnie chodzi o zamknię­
cie ściany zaęhodniej. Jeżeli 
tej sprawy wykonawca nic 
załatwi ćo końca październi­
ka, skutki mogą przynieść ol­
brzymie straty, wynikłe z za­
marzania • impulsów na pie­
cach — w razie przymrozków. 
Druga w hierarchii potrzeb 
sprawa1, do załatwienia — to 
konieczność szybkiego za­
szklenia okien i wywietrzni­
ków w halach produkcyjnych 
Walcowni Wstępnych. W grę 
wchodzi duża powierzchnia;

bo ponad 700 m sześć. Zlece­
nie na wykonanie tych robót 
nie zostało przyjęte przez 
W-15 z powodu braku odpo­
wiedniego potencjału robocze­
go. W efekcie Wydział G!. 
Mechanika przyrzekł znale­
zienie wykonawcy poza hu­
tą, ale jak dotąd sprawa nie 
posunęła się naprzód ani o 
krok. A przecież październik, 
to już ostatni dzwonek do za­
kończenia tego rodzaju prac.

Nie lepsza sytuacja panu:e 
w Walcowni Ż:mne:. gdzie 
roboty inwestycyjne koncen­
trują się obecnie na trzech 
najważniejszych zagadnie­
niach: budowie pieców kołpa­
kowych, warsztatów opako­
wań blaszanych j pracowni 
izotopów. Opóźnienia są duże 
i ustaione pierwotnie terminy 
nie będą dotrzymane. Gene­
ralny wykonawca przerzuć'! 
ludzi na budowę oeynowni 
elektrolitycznej, by nadrobić 
poważne opóźnienia. A więc 
znów kłopoty z potencjałem 
roooczym. ale nie tylko. Ist­
nieją poza tym duże opóźnie­
nia w dostawie potrzebnych 
urządzeń. Te obiektywne tru­
dności nie mogą jednak w do­
statecznym stopniu usprawie­
dliwić niewywiązywania się z 
zobowiązań przez, wykonawcę, 

• który powinien by! wiedzieć 
wcześniej o braku możliwości 
realizacji zadań. Zaistniał też 
niebezpieczny stan na budo­
wie oeynowni elektrolitycznej, 
gdzie roboty budowlane przy 
agregacie przygotowania krę­
gów są znacznie opóźnione, 
pomimo konieczności wyprze­
dzenia ich co najmniej o dwa 
miesiące. Bez ukończenia tych 
prac niemożliwe jest przystą­
pienie do dalsze’ rozbudowy, 
a v konsekwenc i i ukończe­
ni?. obiektu. Termin nie jest 
już daleki, ustalono go bo­
wiem na II kwartał przyszłe­
go roku. .

Z poważnymi problemami 
boryka się służba inwestycyj­
na w Walcowni Górą ccj. Jej 
rozbudowa polega tu na 
przedłużeniu hali walcowr.i- 

I czcj i zbudowaniu czwartego 
I pieca przepychowego. Kom- 
I plikuje się sprawa zde- 
' montowania rurociągu e- 
nerg-tycznego i puszczenia 
go r.ową trasą. Wiąże się 
z tym także prebuo- 
wa kanałów, tuneli etc., 
a roboty przebiegają niestety 
fragmentarycznie. Genęrame 
natarcie uniemożliwi! Ripro- 
stal, nie dostarczając wstęp- 

I nogo projektu przebudowy — 
I z wytyczeniem kierunków i 

snosobów prowadzenia prac. 
Wynika z tego, że pełny front 
robót dla czwartego pieca o- 
trzymamy dopiero w grudniu. 
Nie przygotowany by! takie 
generalny wykonawca, który 
n’e dysponował potrzebnym 
do zamontowania ruroc;ągu 
gazu mieszanego sprzętem. 
Obecnie w opracowaniu znaj­
duje się nowa technologia 
montażu, która jednak prze­
sunie termin robót właśnie c’o 
grudnia, t.i. do następnego po- 

(Dokończenie na str. 5)

Zmarnowana szansa (II)

leszcze o problemach eksportu
Po trudnościach' z ekspor­

tem blachy gorąco-walcowa­
nej, które nie mogą ani na 
chwilę znikać, z pola widze­
nia, mamy sporo przyjem-« 
niejszych wiadomości z Wal­
cowni Zimnej Blach i z Wal­
cowni Profili Drobnych. Oto 
załoga Walcowni Zimnej wy­
konała swe półroczne zada­
nia eksportowe w 100 proc, w 
lipcu i sierpniu br. — także. 
Gorsze wyniki uzyskane zo­
stały w asortymencie blachy 
ocynkowanej, podstawowym 
jednak powodem niewykona­
nia planów nie są tu jakieś 
przyc~yny wewnętrzne, lecz 
po prostu brak odpowiednie­
go portfela zamówień.

Chociaż ciągle jeszcze du­
żym problemem jest jakość 
blach cienkich -• zarówno 
czarnych jak i powlekanych 
— są pierwsze jaskółki zbli­
żającego się przełemu. Bla­
cha ocynkowana, produkowa­
na na amerykańskim agrega­
cie, wyruszyła na podbój... a- 
merykańskiego rynku. Pierw­
sze partie blachy ocynkowa­
nej w kręgach wysiane zosta­
ły na początku września do 
Stanów Zjednoczonych. Za­
mówienie obejmuje 509 ten.

KONWERTOROWEJ
Na budowie tego ważnego 

i nowoczesnego obiektu hut­
niczego trwają intensywne 
prace. Kończy się już roboty 
przy budynku administracyj­
nym. zakończono praco kon­
strukcyjne w hali mieszalni­
ków, obecnie montuje się su­
wnicę. Obudowana jest hala 
złemu, którą za parę miesię­
cy przekaże się inwestorowi 
— r.a razie na skład nadcho­
dzących maszyn i ur-ąd-eń.

Obecnie roboty skoncentro­
wane są w głównym budyn­
ku Stalowni Konwertorowej. 
Pracownicy „Mostostalu" pra­
cują ostatnio bard’0 dobrze, 
przyjęli nawet dodatkowe 
zobowiązanie w konania 7C0 
ton dodatkowych konstrukcji 
w tym roku. Fakt ten pozwo­
li na przyśpieszenie terminu 
oddania głównego budynku 
obiektu. Jeszcze w tym roku 
oddana zostanie jedna pod­
stacja, dwie dalsze są w bu­
dowie. Wykonanych będzie w 
tym kwartale również kilka 
fundamentów pod mniejsze 
budynki Stalowni.

Bardzo ciekawym przed­
sięwzięciem jest budowa po­
mostu dla pieszych, który 

Od tego, czy klient będzie za­
dowolony z nowohuckiej bla­
chy (a przecież wymagani i 
ma ną pewno raczej niemałe) 
zależą, dalsze transakcje. Za­
łoga Ocy.nkowni powinna po­
święcić wiele troski. o dobrą 
jakość tej blachy, o jej wy­
kończenie, a także trwałe, e- 
stetyczne opakowanie. Osta­
tecznie, usadowienie się z bla­
chą na północno-ameryknń- 
sl.im rynku, jest sprawą nie 
do pogardzenia.

W tej chwili hlcchąjńe-zka 
ze znakiem fabrycznym HiL 
dociera do 7 państw d'mo- 
kracji ludowej i 17 państw 
kapitalistycznych, razem, do
24 krajów na 4 kontynentach 
świata (z wyjątkiem Austra­
lii'.

BRAWO WALCOWNIA 
PROFILI DROBNYCH!

— Co znaczy dobry start i 
dóbr? marka. Wyroby naszej 
Walcowni Drobnej robią — 
możrla powiedzieć światową 
— karierę. Co kwartał więcej 
profili wędruje z huty na eks­
port: w I kwartale br — oh.
25 proc, całej produkcji, w

| Ibędzie biegł ze Stalowni Kon­
wertorowej do ZM3. A więc 
duże ułatwienie dla pracow­
ników, którzy obecnie nie 
mają łatwego dojścia na tej 
trasie. (dr)

A»-'»

KLUB TECHNIKI
i RACJONALIZACJI 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 
NA KURSY

JĘZYKÓW OBCYCH
ro.-iobnie Jak w roku ubiegłym. 

Klub Tae. aiki i Racjonalizm- a 
nmzoj huty organizuje wespół z 
Dziełem Szkolenia i t,rzyąo.:>wa- 
nia Kadr, kursy języków obcych. 
Będą lo kursy takich języków 
Jak rosyjski, angielski, niemiecki 
i francuski, zarówno dla począt­
kujących jak i dla zaawansowa­
nych.

Nauka na kursach rozpocznie 
s!ę 15 bm. Koniec zajęć przewi­
dziany jes. na 15 kwietnia. Wy­
kłady cdhywać się będą dwa ra­
zy w tygodniu obejmując po dwie 
godziny lekcyjue. Początek o go­
dzinie 1«.

Zgłoszenia na kursy przyjmuje 
ob. Mieczysław Królikowski w 
Dziale TH. pok. nr 1’0. budynek 
Z, numer telefonu 22-57. 

TI kwartale — Już 20 proc., w 
I I — 40 proc., a plan na IV 
kwartał wynosi 41 proc. Wi­
dać z tego, że profilesarobne 
z naszej huty są nienagannej 
jakości, a ich asortyment mo­
że zaspokoić każde wymaga­
nia. Do tej pory nie b”ło żad­
nej poważniejszej reklamacji 
od klientów. po’a zwróceniem 
uwagi na lenszę wiązanie pę­
ków prętów.

Załoga Walcowni Drobne) 
opanowała już produkc ę 14 
rodzajów profili, w tym prę­
tów okrąg ych o średnicy cd 
10 do 13 mm. prętów żebro­
wanych i kątowników. W 
najbliższych dniach dochodzą 
do tego jeszcze płaskowniki.

Jakie państwa kupu'ą u 
nas profile drobne? — Zwią­
zek Radziecki, Bułgaria. Ju­
gosławia, Węgry, Albania, 
NRD, Anglia. Arabia Saudyj­
ska, Syria, Ghana, Egipt. I- 
rak. Finlandia, Szwecja. Bel­
gia, Holandia, NRF. Liban, 
Sudan.

ZABRAKŁO 460 KM RUR

Okazuje się, że mogliśmy 
sprzedać za granicę w I DÓł- 
roozu br. 450 km rur zgrze­
wanych więcej, tyle bowiem 
zabrakło do pełnej realizacji 
otrzymanych zamówień. Po­
wodem tego potknięcia są 
kłopoty — przeżywana od 
chwili uruchomienia do dzi­
siaj — z ocynkownią rur. 
Późne oddanie urządzeń i w 
dodatku z licznymi usterka­
mi, zahamowało produkcję. 
Ta ,.wąska gardziel" musi 
być śak naiszybeiej usunięta, 
jeżeli i w tym wypadku nie 
chcemy przechodzić obojętnie 
obok leżących dewiz.

Dochodzą do huty także żą­
dania. aby rury, które nie są 
ocynkowane, były przynaj­
mniej lakierowane. Speln c- 
nie tego „kaprysu" (klient 
ma w końcu prawo stawiać 
żądania) przysporzyłoby we'u 
nowych odbiorców. Niestety 
nie będziemy lakierować rur, 
a.ni dzisiaj, ani nawet w naj­
bliższym czasie, bowiem nie 
mamy odpowiednich urzą­
dzeń, ani też nie wiadomo, 
czy i kiedy będą one zainsta­
lowane. Chyba szkoda.

Zagraniczni odbiorcy do­
magają się ponadto zabernie- 
czan'a gwintów rury specjal­
nymi plastykowymi kapmr- 
kami. Problem wydawa’oby 
się prosty i łatwy do załat­
wienia. Gdzież tam, do dziś 
zabezpiecza się u nas gwin­
ty... jutowym workiem. Kau- 
turków otrzymaliśmy jak na 
lekarstwo, trudno doprosić 
się o Węcej. Niby błahostka 
a kosztuje nas w efekcie gru­
be dewizy...

jd

W KUCIE

Ostatnio nastąpiło kilka 
zmian na. kierowniczych sta­
nowiskach w hucie. I tak w 
związku z przeniesieniem 
służbowym do ZHŻiS mgr 
inż. Stanisława Śliwy, na sta­
nowisko kierownika Stalow­
ni Martenowskiej powołany 
został z dniem 17 września 
mgr inż. Stanisław Bednar­
czyk. Dyrektor naczelny hu­
ty wyraził inż. Śliwie serdecz­
ne podziękowanie za kilku­
letnią ofiarną i pełną poświę­
cenia pracę na stanowisku 
kierownika Stalowni.

W Wydziale Fur Zgrzewa­
nych, w związku z odwoła­
niem ze stanowiska kierow­
nika wydziału mgr inż. Wie­
sława Gereba, powołany zo­
stał z dniem 15 września na 
stanowisko kierownika wy­
działu inż. Jerzy Piętka. Me­
chanikiem wydziału został w 
miejsce inż. Wiesława Uchto, 
dotychczasowy mistrz urzą­
dzeń hydraulicznych i sma­
rowniczych Jan Łazdowski.

W Zak’ad7ie Koksochemicz­
nym został powołany na sta­
nowisko zastępcy kierownika 
Wydziału Pieców Koksowni­
czych ds. utrzymania ruci.u — 
w miejsce zmarłego mgr inż. 
Tadeusza Urbańskiego — inż. 
Henryk Bacl-cr.

W Pionie Głównego Księ­
gowego na stanowisko kie-' 
równika nowo utworzonego 
Działu Księgowości Zarobko­
wej powołany został Józef 
Spyrka. (jd>

Ciekawa wystawa

Nic bez książki 
íeckiní cine j

Z okazji trwających obecnie 
Dni Książki i Prasy Techni­
cznej, we wtorek odbyło się w 
Nowej Hucie, w salach Klubu 
Technika NOT otwarcie wy­
stawy książki technicznej. W 
otwarciu tej ciekawej ekspo­
zycji zorganizowanej wspólnie 
przez NOT i Księgarnię Do­
mu Książki przy Placu Cen­
tralnym udział wzięli: I se­
kretarz KF, poseł tow. Z. Ja- 
kus, dyrektorzy h ’ty łów. *ow. 
Graszewski, Loreth, Piliński, 
sekretarz ekonomiczny KF 
tow. W. Zolnicrkiewicz, p-ze- 
wodniczący Rejonowego Ko­
mitetu Porozumiewawczego. 
NOT w Nowej Hucie inż. .1. 
Wswrykicwicz, zastępca dy­
rektora Domu Książki tow. .1. 
Leszczyński, kierownik księ­
garni przy Placu Centralnym 
L. Wierzchowski.

Na wystawie zgromadzono 
ponad tysiąc pozycji książko­
wych obejmujących 7 głów­
nych specjalności technicz­
nych, w językach: polskim 
rosyjskim, angielskim i nie­
mieckim. Bogato zwłaszcza 
reprezentowane są takie dzia­
ły, jak hutnictwo (odlewnic­

two. formierstwo, metalurgia, 
metaloznawstwo), obróbka me­
tali (tokarstwo. skrawanie. n<“- 
że. spawalnictwo, galwanote­
chnika), maszynoznawstwo — 
(projektowanie, konstrukcjo, 
części maszyn).

Z dużym uznaniem należy 
cha-

Po otwarciu ekspozycji nastąpiły pierwsze 
transakcje. Dyrektor techniczny mgr inż. B. 
Graszewski wybrał już interesująca go książ­
kę Fot. J. Brożek

Po otwarciu wystawy, wymiana zdań na 
temat najciekawszych pozycji. Rozmawiają 
przedstawiciele kierownictwa HiL tow. 
tow. Wawrykiewicz, tow. Jakus, tow. Gra­
szewski i tow. Loreth.

rakter wystawy wyrażający 
się tym, że każdą eksponowa­
na pozycję (a jest wśród nich 
wiele trudnych do nabycia 
wości) można na miejscu 
pić.

Wystawa zaplanowana 
stała niestety tylko na kilka 
dni. Piszemy niestety, gdyż

no- 
ku-

7.0-

niewątpliwie chcieliby ją 
zwiedzić liczni pracownicy hu­
ty, a tak’e innych przedsię­
biorstw. Jeśli można by prze­
dłużyć ekspozycję, byłoby to 
powitane na pewno z rado­
ścią.

Korzystając z okazji pytamy 
kierownika księgarni przy Pla­
cu Centralnym, jakie jeszcze 
poza wystawą imprezy prze­
widziane są w ramach te­
gorocznych Dni Książki i 
Prasy Technicznej. Planuje 
się na jutro, tj. niedzielę 14 
łm. wielki kiermasz książ­
ki na Placu Centralnym. 
Impreza ta zależy jednak od 
pogodv. Poza tvm przewidzia­
ny jest również kiermasz, ksią­
żki technicznej na terenie 
kombinatu. Należa'nbv jesz­
cze wspomnień o takich propa­
gatorach książki technicznej, 
jakimi są komorterzy hu*y. Jak 
poinformował nas kierownik 
księgami jest ich w tej chwili 
11, a najlepszymi wynikami w 
pracy poszczycić się mogą: 
Kotarba i Moszczyński. Tu na­
leżałoby przytoczyć jeszcze 
pewną ciekawostkę: z Wy­
działu Walcownie Wstępne 
przyszedł ktoś do księgarni do­
wiedzieć się, jak z obowiązków 
wywiązuje się kolporter. No 
cóż, w takiej atmosferze dla 
czytelnictwa, książka ma rze­
czywiście „zieloną drogę"...

jd
Fot. J. Brnło*
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Podobnie jak w roku ubiegłym, październik ogłoszony 
został miesiącem popularyzacji oszczędzania. Z tej oka­
zji postanowiliśmy poprosić o rozmowę kilka osób m. in. 
przewodniczącego Rady Zakładowej Kombinatu tow. Jana 
Stefanika, aby dowiedzieć się, co sądzi o oszczędzaniu i 
jakie wyniki mają w tej dziedzinie hutnicy.

— Zacznijmy naszą rozmowę może od tego, jakie ko­
rzyści przynosi przechowywanie rezerw gotówkowych na 
książeczce PKO?

Czy hutnicy 
składają oszczędności w PKO 
Rozmowa z przewodniczą cym Rady Zakładowej 
Kombinatu tow. JANEM S IEFAN1KIEM

— Korzyści są bardzo duże i różnorodne. Książeczka 
PKO niewątpliwie pomaga rozsądnie i pianowo gospoda­
rować pieniądzem. Dzięki gromadzonym systematycznie 
oszczędnościom można uzbierać większą kwotę potrzeb­
ną na zakup takich przedmiotów jak meble, telewizor, 
motocykl, akordeon itp. Pieniądze mają to do siebie, że 
szybko się rozchodzą, ulokowane na książeczce PKO zo- 
stają i co najważniejsze, przybywa ich. Oszczędzanie 
jest wyrazem kultury dysponowania dochodami. Oszczę­
dność pobudza do planowania budżetu rodzinnego wpły­
wając jednocześnie na korzystne kształtowanie struktu­
ry wydatków.

Wkłady oszczędnościowe są także bardzo pożyteczne 
z punktu widzenia społecznego. Stanowią one bowiem 
jedno z dodatkowych źródeł finansowania naszego roz­
woju gospodarczego. M. in. pozwalają rozszerzać przez 
państwo działalność kredytową na budownictwo miesz­
kaniowe i sprzedaż ratalną oraz na inwestycje. Warto 
podać, że w I półroczu przyrost kredytów dla ludności 
przekroczył nawet sumę przyrostu oszczędności o kwotę 
ponad 1 mld złotych. Wkłady oszczędnościowe przy­
nosząc bezpośrednią korzyść w postaci odsetek, służą 
także ludności pośrednio.

Kilka słów warto powiedzieć o premiach dawanych 
przez PKO właścicielom specjalnych książeczek. Do tej 
pory wylosowano 2.656 samochodów osobowych (kilka 
przypadło też pracownikom naszej huty), 4.018 motocy­
kli i motorowerów, 646 skierowań na wypoczynek lub 
na wycieezki zagraniczne. Oprócz tego posiadacze ksią­
żeczek oszczędnościowych PKO powiększyli swoje wkła­
dy z tytułu oprocentowania za rok ubiegły o 349 min 
złotych.

Dalszymi korzyściami, które chciałbym podkreślić, 
jest stabilizacja r.a rynku wewnętrznym oraz to, że czło­
wiek oszczędny, który nauczył się racjonalnie gospoda­
rować własnymi pieniędzmi, wykazuje też bardziej go­
spodarny stosunek do wspólnego debra, do maszyn, u- 
rządzeń i do narzędzi pracy.

— A jak przebiega akcja oszczędzania w naszej hucie?
— Wielu pracowników huty już od lat posiada książeczki 

PKO i nauczyło się nimi posługiwać na co dzień. Po­
twierdziło się to jak najbardziej podczas zainicjowanej 
w br. akcji wpłacania premii z funduszu zakładowego 
i nagród z tytułu Karty Hutnika, na książeczki PKO. 
Wpłynęło wtedy ponad 20 n~.ln złotych i co najważmejsze 
prawie połowa tych pieniędzy pozostała na książecz­
kach PKO dłuższy ckreś czasu.

Wyrazem rozwijającego się oszczędzania może być 
także istnienie 22 ajencji PKO na terenie huty, które 
rozmieszczone są we wszystkich większych wydziałach. 
Ułatwiają one bardzo pracownikom zarówno składanie 
oszczędności jak i — w razie potrzeby — podejmowanie 
gotówki.

Bardzo dobre wyniki w oszczędzaniu osiągnęła zało­
ga ZMO. Zastosowano tu formę zorganizowanego, syste­
matycznego oszczędzania, która świetnie zdaje egzamin. 
Spora grupa pracowników zobowiązała sie wpłacać co 
miesiąc (z poborów) określoną kwotę na książeczkę PKO, 
z przeznaczeniem wkładu na jakiś konkretny cel. W ten 
sposób szybko rosną oszczędności, a pracownikom odpadł 
zupełnie kłopot z wpłacaniem pieniędzy. W ogóle naj­
lepiej sprawa oszczędzania postawiona została w ZMO.

— Co sądzicie o dorocznym konkursie PKO?
— Jest to akcja szeroko pooirrana przez Związki Za­

wodowe. Wszystkich pracowników huty gorąco zachęca­
my do udzia’u w tym konkursie gdyż nic nie ryzykując 
ani nawet, nie tracąc należnych odsetek można wyloso­
wać atrakcyjne nagrody.

— Czy sami macie książeczkę PKO i czy bierzecie u- 
dział w konkursie’

— Oczywiście! Książeczką PKO posługuję się już od 
dawna. Wezmę też udział w październikowym konkur­
sie, tym bardzie', że tego roku zapowiada się on bardzo 
atrakcyjnie (można wylosować nawet samochód).

Rozmawiał J. D.

Śladem naszej krytyki

Poprawa w Krzesławickich 
Zakładach Mleczarskich?

z priyjcmnośclą pragniemy ta- 
komunikować o właściwym sto- 
sunku do krytyki prasowej kie­
rownictwa Zakładów Mleczarskich 
w Krrealawicach. Wyrazem tego 
jezt odwiedzenie ostatnio Redak­
cji przez dyrektora zakładów i 
poinformowanie o krokach. Jakie 
podjęte zostały, aby mleko <lo- 
atarrzane klien om było pierw­
szorzędnej jakości. Z tego co do­
wiedzieliśmy się wynika, że za­
łoga wzięta sobie głęboko do ser­
ca słowa naszej krytyki odnośnie 
zanieczyszczeń mleka.

Zakłady Mleczarskie dostarcza­
ją dziennie 20—24 tys. litrów mle­
ka przy czym poważnym jego 
odbiorcą (6—6,5 tys. litrów) jest 
Hula im. Lenina. Mleko rozle­
wane Jest do półlitrowych bute­
lek. Jakie zostały wprowadzone 
środki ostrożności’

Już przy zbieraniu pustych bu­
telek zwraca się uwagę, aby były 
one wstępnie opłukane wodą, o- 
czywiście przez samych konsu­
mentów względnie przez roz­
dzielcę. Konwojenci są odpowie­
dzialni za odbieranie tylko opłu­
kanych butelek, ponoszą oni kon­
sekwencje za niedopełnienie tego 
warunku. A więc należy zwrócić 
uwagę naszym pracownikom ko­
rzystającym z przydziału mleka, 
żeby przestrzegali obowiązku 
płukania opróżnionych butelek.

Mycie butelek odbywa się w 
specjalnych automatycznych urzą­
dzeniach gwarantujących uzyska­
nie pełnej czystości. Po wyjściu 
z automatu, każda butelka prze­
chodzi przez specjalne urządzenie 
ekranowe umożliwiające wykry­
cie butelek mimo wszystko Jesz­
cze niedomytych. Trzeba podkre-

¿Te sportu

Ostatnie atrakcje sezonu
Druga liga żużlowa zakończyła 

już rozgrywki mistrzowskie. Po­
został Jeszcze Jeden zaległy mecz 
Kolejarz Opole — Sparta Śrem, 
który jednak nie może już wpły­
nąć na końcowy układ iabeii. 
Zespól nowohuckiej Wandy, k 0- 
rego losy interesują szczególnie 
naszych czytelników, zajął osta­
tecznie szóste miejsce *w tabeli.

JAK OCENIC TEGOROCZNE

Nie dać się 
wyprzedzić — 
myśli zawod­
nik, który pro­
wadzi bieg na 
tor ze Wandy. 
Fot.: J. Brożek

WYSTĘPY 2UŻLOWCOW WAN­
DY? — z. tym pytaniem zwróci­
liśmy się do kierownika sekcji 
lnż. JERZEGO PILCHA.

— Gdybym był zmuszony posta­
wić szkolną cenzurkę, postawił­
bym zapewne „plus dostatecznie”. 
Końcowy rezultat i wyniki po­
szczególnych spotkań nie mogty 
w pełni zadowolić wielu sympa­
tyków czarnego sportu. Trzeba 
Jednak pamiętać, że tegoroczne 
rozgrywki w II lidze były wy­
jątkowo wyrównane. Mistrz — 
Śląsk Świętochłowice byt poza 
wszelką konkurencją. Ale tuz. za 
nim utworzyła się duża grupa 
drużyn — od wicemistrza Zgrze- 
bla-ek z Zielonej Góry, aż do 
zajmującego dziewiątą pozycję 
Krosna — k óre walczyły ze sobą 
Jak równy z równym. C-ęrlo przy­
padek lub przysłowiowy lut 
szczęścia decydowały o końco­
wych wynikach. Przykładem wy­
równanego poziomu może być 
fakt, ie Wanda, zajmująca osta­
tecznie szóste miejsce, wygrała 
cba spotkania z wicem1« rzem — 
Zgrzebtarkami — u siebie 1 w 
Zielonej Górze.

Nasza drużyna po kilku efek­
townych zwycięstwach na po­
czątku sezonu, wyraźnie obniżyła 
loly w następnej fazie rozgry­
wek. Dobrą, wyrównaną formę 
wykazywali przez cały sezon Je­
dynie Jaroszewicz i Korus. Po­
zostali jeździli z tzw. zmiennym 
szczęściem.

Zakończenie mistrzostw II ligi 
nie oznacza Jeszcze końca sezo­
nu. W ostatnią niedzielę ok. 4 tys. 
widzów oglądało na torze Wandy 
turniej indywidualny o puchar 
Zarządu Okręgu PZMot. w Kra­
kowie. Wszystkim widzom pozo­
staną na pewno w pamięci szcze­
gólnie dwa momenty tych za­
wodów: pech Jaroszewicza i nle- 
sper owy postępek Pytki. Zawo­
dnik Wandy przegrał w drugim 
biegu z Pytką i przyjechał do 
mety na drugiej pozycji, ale — Jak 
się okazało — z pękniętym wa­
lem głównym. Pczostałe trzy 
swoje zasadnicze biegi wygrał w 
sposób bezapelacyjny i uzyska! 11 
punktów. Tę samą ilość punktów 
zdobył Kamiński z Unii Tarnów.

śllć, że wycofywanie butelek no­
szących najmniejszy ślad zanie­
czyszczenia jest rygorystycznie 
przestrzegane. W razie uchybień 
stosowane są kary, m. in. w 
sierpniu kilka pracownic zostało 
ukaranych potrąceniem premii za 
nie dość dokładną kontrolę na 
urządzeniu ekranowym. Ponadto 
został ostatnio wprowadzony jesz­
cze dodatkowy obowiązek kon­
troli czystości butelek już po na­
pełnieniu ich mlekiem — przy 
kapslowaniu. Samo mleko jest do­
kładnie cedzone, pasteryzowane 
1 badane; to Jest ściśle przestrze­
gany, kardynalny obowiązek i w 
tej dziedzinie nie może być żad­
nych uchybień.

Jeżeli mimo podjęcia tylu środ­
ków ostrożności i zaostrzenia kon­
troli zdarzyłyby się wypadki re­
klamowania czystości butelek z 
mlekiem, kierownictwo zakładów 
prosi w Imieniu całej swojej za­
łogi o zwrócenie takiej butelki 
do zakładów, celem poddania Jej 
dokładnej analizie. Wystarczy 
przynieść butelkę do naszej Re­
dakcji, która jest w kontakcie 
z Krzeslawlcan*1

Zarządzono dodatkową rozgryw­
kę. I tu po raz drugi „siła wyż­
sza” odebrała Jaroszewiczowi 
zwycięstwo. Na drugim okrążeniu, 
gdy zawodnik Wandy prowadził 
różnicą kilku metrów, pękła mu 
dę.ka w tylnym kole. Oczywiście 
nie mógł już utrzymać prowadze­
nia 1 puchar powędrował do Tar­
nowa.

A w ogóle do dodatkowej roz- 

grywkl byłoby nie doszło, gdyby 
nie wyczyn t-rnowianina Pytki. 
W 11 biegu Pytko (który nie miał 
Już szans na pierwsze miejsce z 
powodu upadku w Jednym z po­
przednich biegów) zachował się 
skandalicznie. Wyszedł ze startu 
kiepsko, ale już na pierwszym 
wirażu był drugi, a w następnym 
okrążeniu wyszedł na czoło staw­
ki. Po to tylko by na ostatnim 
w irażu demonstracyjnie 
iwolnić i pozwolić się wyprzedzić 
swemu koledze klubowemu Ka- 
mińskieniu, który dzięki temu 
zrównał się w punktacji z Jaro­
szewiczem.

Warto przypomnieć, że turniej

PRZED OKRESEM SP3RTÜW ZIMOWYCH
Tak lak nasz Kombinat przy- 

gotco.uje się do pracy w trud­
nych warunkach zimowych, 

podobnie i organizacje działające 
r.a odcinku sportu 1 turystyki 
wśród zalep , a przede wszystkim 
Zarząd Oddziału PTTK przy Hu­
cie upracowały już wstępny plan 
działania w zakresie umożliwie­
nia załodze Huty uprawiania 
sportów l turystyki zimowej.

Zasadniczym założeniem wszys­
tkich zamierzeń jest umożliwienie 
jak największej ilości pracowni­
ków Huty, zwłaszcza zatrudnio­
nych w ruchu, regeneracji swych 
sil przez udział w narciarskich 
imprezach turystyczno - sporto­
wych. Podobnie jak to mało 
miejsce w m-ctich letnich, rów­
nież i w okresie zimowo-wloscn- 
nym odbędą się Igrzyska Sporto­
we załogi w sportach zimowych, 
głównie w konkurencjach nar­
ciarskich, odpowiednio dobranych 
do możliwości startujących (w re­
jonie podtatrzańskim, ew. Polana 
Chochołowska) w marcu 1963 r.

Celem umożliwienia wszystkim 
zainteresowanym przygotowania 
się do startu w tej imprezie Sek­
cja Turystyki I Sportów Zimo­
wych Oddz. PTTK planuje różno­
rakie formy działalności szkole­
niowej, a mianowicie:

1. zorganizowanie zimowego o- 
środka sportów zimowych załogi 
Huty przez wydzierżawienie na 
okres m-cy grudzień — kwiecień 
w rejonie Zakopanego domu na 
30—50 miejsc, w którym byłyby 
organizowane 7-dnicwe kursy 
narciarskie, dysponującego wła­
snym instruktorem 1 wypożyczal­
nią sprzętu narciarskiego,

2. prowadzenie niedzielnego 
szkolenia narciarskiego w ramach 
wycieczek autobusowych dla po­
czątkujących i zaawansowanych 
(stale grupy) trwającego od 
15. X. 62 — 15. III. 63 r„ — poi

Zagrożenie
robót inwestycyjnych

(dalszy ciąg ze str. 4) 
sto;u pieców w Walcowni Go­
rącej.

Od południowej strony Wal­
cowni Zimnej trwają roboty 
przy budowie kombinowane­
go agregatu ciecia. Do mon­
tażu hali nie można tu przy­
stąpić przed rozebraniem ścia­
ny hali Walcowni Zimnej. 
Rozbieranie jej teraz, przed 
zimą może poważnie skompli- 

o puchar Zarządu Okręgu PZMot. 
rozgrywany Jest cd 19j9 r. i byt 
już w posiadaniu Jaroszewicza 
(1959) i Spychały (1960;. w ub.e- 
glyni roku zawodów nie zorgani­
zowano. W tym roku zorganizo- 
wane zost.-ną oddzielne zawody* 
drużynowe o puchar WKKFiT w 
Krakowie. Odbędą się one 28 bnt. 
w Tarnowie.

Ju.ro natomiast (niedziela 14 

pażdziernika) sympatycy żużla 
będą miel! okazję oglądać bardzo 
ciekawe zawody na torze Wandy. 
Będzie to trójmecz w obsadzie 
międzynarodowej z udziałem ra­
dzieckiego zespołu CAMK Mo­
skwa. mistrza II ligi Śląska Świę­
tochłowice 1 Wandy. W drużynie 
radzieck'ej wystąpią Witalij Szy­
ło, Walentyn Moisiejew, Wiktor 
Kuzniecow, Wiktor Sokolow i Ju­
rij Olenin. W zespole Śląska zo­
baczymy braci Waloszków, Muchę 
i Folyna. Gospodarze wystąpią 
w swym najlepszym zestawieniu 
z Jaroszewiczem, Koruscm i 
Chwilczyńskim ca czele. Począ­
tek zawodów o godz. 15.

kierunkiem wykwalifikowanych 
instruktorów narciarskich,

3. organizowanie niedzielnych 
(ew. w dniach wolnych) maso­
wych wycieczek narciarskich tu­
rystycznych autobusami 1 użzial 
w rajdach narciarskich,

4. zapewnienie większej Ilości 
skierowań równoczesnych do do­
mów FWP (w rainacś wczasów) 
w miejscowościach podgórskich, 
celem prowadzenia kursów nar­
ciarskich (m-ce luty 1 marzec).

5. w zależności od warunków 
atmosferycznych — prowadzenie 
szkolenia i organizowanie zawo­
dów narciarskich na terenach w 
okolicy N. Huty 1 Krakowa,

6. przygotowania do właściwego 
sezonu zimowego prowadzone od 
2-3-go października w formie za­
jęć w sali gimnastycznej 1 nie1- 
dzielnych marszo-biegów w tere­
nie w okolicy Krakowa (np. oj­
ców, Niepołomice).

Są to główne kierunki działa­
nia, sprecyzowane w oparciu o 
istniejące możliwości (z przewi­
dywanym znacznym zwiększeniem 
ilości sprzętu narciarskiego, wy­
pożyczanego pracownikom) I do­
tychczasowe doświadczenia. W 
tym roku rozpoczynamy przygo­
towania wcześniej, niż to miało 
miejsce w latach ubiegłych, aby 
zapewnić większe i realne efekty 
tej działalności.

J. CII.

Piłkarze finiszu ą
Zbliżamy się do końca pierw­

szej, jesiennej rundy mistrzostw 
ligi okręgowej. Piłkarze Hutnika 
rozegrają jeszcze trzy spo.kania: 
z Unią Tarnów, Hutnikiem Trze­
binia i Skawą Wadowice. Jak z 
tego widać, końcówka rundy je­
siennej nie będzie łatwa. Zwla-

kować proces eksploatacji w 
wydziale, ale c-tekać do wio­
sny — to stanowczo za diugi 
termin. Znaleziono więc wyj­
ście z sytuacji: przed rozebra­
niem ściany hali Walcowni 
Zimnej, zbućov ana zostanie 
ściana prowizoryczna. Zabez­
pieczy to normalny tok pro­
dukcji, a jednocześnie nie za­
hamuje robót przy now»m 
ważnym obiekcie, jakim bę­
dzie kombinowany agregat 
cięcia.

Oprócz wymienionych ro­
bót, jest jeszcze w rejonie 
walcowni bardzo wiele drob­
nych spraw do usunięcia, 
względnie poprawienia. Zali- 

szcza jutrzejszy mecz w Tarno­
wie będzie ciężkim egzaminem 
dla zespołu Ilu.nika. Nawet jeśli 
u.rzyina się spadek formy zespo­
łu Unii, zaobserwowany tydzień 
temu w meczu z rezerwą Wisły, 
w którym przodownik stracił 
punkt w spotkaniu z outsiderem 
— zwycięstwo a nawet remis był­
by dużym sukcesem Hutnika.

Ostatni w tym roku mecz mi­
strzowski na własnym boisku ro­
zegrają piłkarze Hutnika w naj­
bliższy czwartek, 18 bm. z zespo­
łem Hutnika Trzebinia. Początek 
meczu o godz. 15.

PRZED MECZEM 
POLSKA — NRD

Jak Już informowaliśmy, w naj­
bliższy wtorek 16 bm. o godz. 18 
w hali widowiskowo-sportowej 
(garaże) odbędzie się międzypań- 
s.wowe spotkanie bokserskie Pol­
ska — NRD. Bilety na ten atrak­
cyjny mecz można nabywać w 
przedsprzedaży w Orbisie w Kra­
kowie i Nowej Hucie oraz w lo­
kalu KOZB Kraków, ul. Baszto­
wa 6

SUKCES 
TRAMPKARZY HUTNIKA 
Bardzo dobrze spisali się naj­

młodsi piłkarze Hulnika w roz­
grywkach o mistrzostwo klasy 
trampkarzy., Zakończyli jesienną 
rundę bez straty punk u. Wygrali 
kolejno: z Prąd.niczanką 3:2, Prąd­
nickim 4:0. Dąbskśm 2:0, Kraku­
sem 3:1, Grzegórzeckim 2:1. Wa­
welem 3:0. Wisłą 2:1 i Wandą 5:2.

W mistrzostwach Hutnik wy­
stępował w składzie: Rożek. Sal- 
wiński, Oraczewski, Szewczyk, 
Kohtbrenner. Sagan, Kozera. Ko­
walik. Knapik. Kaczmara, Tyrka 
1 Mlslarz Zespół Hutnika prowa-
dżl zdecydowanie w swej grupie 
rozgrywek.

UDANY START 
PING-PONGISTÓW

Zespół tenisa stołowego Wandy 
Nowa Hula rozpoczął już roz­
grywki o mistrzostwo II ligi. 
S.art wypad! bardzo pomyślnie. 
W dwu pie-wszych meczach Wan­
da odniosła efektowne zwycię­
stwa nad lokalnymi krakowskimi 
rywalami. Nowohucianię pokonali 
Cracovię 6:0 (punkty zdobyli: 
Danuta Klinik 1, Wcisło 2, Kursą 
1 Marcowski r° 1 oraz w grze 
mieszanej para Klinik — Wcisło I) 
I Garbarnię 6:1 (punkty: Klinik 1, 
Wcisło i Biernacik po 2 oraz para 
Klinik — Wcisło).

BOKS I POKAZY DŻUDO
Dziś i Jutro kolejne spotkania 

o mistrzostwo II ligi. Wanda goś­
cić będzie w własnej hall druży­
ny śląskie: Stal Bielsko i Ruch 
Chorzów. Dziś (sobota) o godz. 
18-tej mecz Wanda — Stal Biel­
sko. a jutro o godz. 10 Wanda — 
Ruch Chorzów.

W niedzielę 14 października, o 
godz. 17. w hali Wandy odbędzie 
się spo.kanle pięściarskie o mi­
strzostwo klasy A Wanda — Du­
najec Nowy Sącz. Widzów lego 
meczu czeka dodatkowa atrakcja 
— przed zawodami odbędą się po­
kazowe walki dżudo w wykona­
niu zawodników Wandy.

REWIA MODY
W SAL! TEATRALNEJ

h:l
W dniu 26 bm. o godz. 19 

w Sali Teatralnej w Cen­
trum Administracyjnym
HiL odbędzie się rewia 
mody dla załogi kombi­
natu, zorganizowana przez 
dyrekcję MHD art. przemy­
słowymi w N. Hucie i Wo­
jewódzką Hurtownię Tekstyl­
na. Będzie to pokaz modnej 
odzieży jesienno-zimowej, od 
płaszczy i kostiumów do suk­
ni wieczorowych włącznie. 
Tym razem rewia obejmować 
będzie naprawdę tylko te 
rzeczy, które są do nabycia 
w naszych sklepach.

Część artystyczną przygo­
towała Wojewódzka Estrada 
Imprez Artystycznych. Zapo­
wiada Janusz Budzyński. Bile­
ty rozprowadzane będą przez 
Radę Kombinatu, (bs) 

czają się do nich różne robo­
ty dodatkowe, zimowe, usu­
wanie niedoróbek, istnieją­
cych (rasem od chwili odda­
nia obiektów oo eksploatacji. 
Roboty drobne, to wcale nie 
znaczy — nieważne. 'Wprost 
przeciwnie. W wielu wypad­
kach ich wykonanie warun­
kuje poprawę pracy, wzrost 
produkcji, lepsze warunki dla 
załogi. Takich „robótek” do 
wykonania w rejonie walco­
wni było w tyin roku aż 270, 
z czego wykonano już ISO. 
Wykonawca powinien doło­
żyć wszelkich starań, aby i 
pozostałe zrealizować przed 
nadchodzącą zimę. (dr)
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Odwiedziliśmy ostatnio 
budowę nowej central­
nej przychodni lekar­
skiej w hucie i trzeba przy­

znać. że wrażenie wyniesio­
ne stąd jest bardzo miłe. 
Obiekt wszedł w ostatni« 
stadium robót wykończenio­
wych. Termin przekazania 
przychodni użytkownikowi, 
tj. Zakładom Leczniczo-Za­
pobiegawczym huty, ustalo­
ny na 15 bm. nie będzie nie­
stety dotrzymany (z wielu ró­
żnych względów raczej nie­
zależnych od budowniczych), 
niemniej opóźnienie powinno 
być nieduże.

Centralna przychodnia o- 
bejmu.e 4 nowoczesne pawi­
lony użytkowe, połączone z 
sobą korytarzem. Obok tego 
kompleksu zostały usytuo­
wane pomocnicze obiekty, 
takie jak garaż i pralnia o- 
raz maleńka tlenownia. W 
okresie późniejszym będą bu­
dowane jeszcze 3 pawilony, 
nie ustalono jednak terminu 
przekazania ich do użytku. 
Jak wiadomo, w komplek­
sie obiektów centralnej przy­
chodni znajdzie pomieszcze-

nie również powołana 
dawno, jako pierwsza w kra­
ju. przy krakowskiej Aka­
demii Medycznej — Katedra

nie- budowy — jedyną pełniącą ta­
ką funkcję w Zarządzie ko­
bietą — inż. Stanisławą Gan- 
kiewicz. Okazuje się, że jest

Na wokandzie sądowej

Gdy skuszą cudze pieniądze
Olesław K. i Tadeusz B. by­

li rówieśnikami. Obaj urodzi­
li się w 1949 roku. Tylko Wie­
sław S., trzeci kumpel z do­
branej paczki, był od nich o 
rok młodszy. Znali się ze sobą 
już od dość dawna. Kiedyś 
chodzili nawet razem do jed­
nej szkoły. Przez cały czas ko­
legowali ze sobą, mimo, że nie 
mieszkali w jednym osiedlu. 
Z nauką nigdy nie bvło u nich 
najlepiej. Repetowali. Mało; 
również wszyscy odpowiadali 
już przed sądem dla nielet­
nich, którego wyrokiem przy­
znano im kuratora. Zdawało 
się, że to im pomoże, że raz 
na zawsze zejdą z niebezpie­
cznej ścieżki, wiodącej nie­
uchronnie do poważniejszych 
przestępstw.

Niestety chęć zdobycia za 
wszelką cenę pieniędzy oka­
zała się silniejsza. Postanowili 
okraść sklep. Kilka dni przed 
tym upatrzyli sobie punkt 
^.Gromady”. Doszli do wnios­
ku, że ten będzie najłatwiej­
szy, bo jest w nim tylko jed­
na ekspedientka.

18 września, w godzinach 
popołudniowych, przystąpili do 
..dzieła", dokładnie według u- 
stalonego planu. Wszyscy trzej 
weszli do sklepu. Olesław K. 
zwrócił się do ekspedientki z 
zapytaniem o buty, przyniesio­
ne rzekomo przez jego sąsiad­
kę, która z kolei poprosiła go 
o odebranie ich z punktu. Nie 
miał na nie żadnego kwitu. Po 
prostu chodziło tylko o wywa­
bienie ekspedientki na zaple- 

Medycyny Pracy (chorób za­
wodowych).

O przebiegu budowy roz­
mawiamy z kierownik.em Za­
rządu Budowlano-Montażo­
wego r.r 2 inż Henrykiem 
Zarembą oraz z kierownikiem

Wewnątrz 
trwają jeszcze 
ciągle 
zyjne 
przy

precy- 
roboty 

szkleniu 
okien.
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Ostatnie zabie­
gi „kosmetycz­
ne", oto pawi­
lon ,ft" przed 
oddaniem go 

do użytku.

cze, do warsztatu. Kiedy po­
szedł za nią, dwaj pozostali 
przeskoczyli za ladę i po wy­
sunięciu szuflady, zabrali z 
niej 1000 złotych. Kiedy po 
chwili ekspedientka wróciła 
wraz z Olesławem i naturalnie 
bez butów, których nie mogła 
znaleźć, bo ich nigdy nie by­
ło. wszyscy trzej szybko wy­
szli ze sklepu. Udali się do 
klatki sąsiedniego bloku i tam 
dokonali podziału łupu.

Niestety nie na długo pozo­
stał, im w ustach smak sło­
dyczy zakupionych za skra­
dzione pieniądze. Tym razem 
przestępstwo miało wyjątkowo 
krótki żywot. Po części było to 
dziełem naprawdę „złośliwe­
go” dla nich przypadku. Ole­
sław zastał na zapleczu roz­
mawiającego z pracownikami 
warsztatu... dzielnicowego MO 
ze swojej dzielnicy. który 
znał go aż nadto dokładnie. 
Zmieszany jego obecnością, nie 
powiedział nawet ,,dzień do­
bry”...

W tej sytuacji wystarczyło 
tylko zgłoszenie przez zmart­
wioną sprzedawczynie. To pra­
wdy, że początkowo nie chcie- 
li się do niczego przyznać. 
Konfrontacja między nimi, po­
tem z sąsiadką, która jak się 
okazało nikogo nie wysyłała 
po żadne buty, doprowadziła 
szybko sprawę do smutnego 
finału. Trzech chłopców, ucz­
niów szkół podstawowych po­
nownie stanie przed sądem.

Trudno w tej chwili doszu­
kiwać się głębszych przyczyn

fi Oficer
to obiekt wyjątkowo trudny 
do wykonania. w dodatku 
niesłychanie pracochłonny. 
Od samego początku brak by­
ło dokumentacji, która docie­
rała na budowę sukcesywnie, 
lecz n'e lawsze w kolejności 
gwarantującej prawidłowy pc- 

stęp robót. Wiele kłopotu 
przysporzyło zastosowanie a- 
luminiowej ślusarki (ramy o- 
kir-nne drzwiowe), do dzi­
siaj jeszcze zakłady w Biel­
sku nie nadesłały całości za­
mówienia.

Trudności. trudnościami, 
niemniej cieszy nasze oko na­
prawdę wysok" standart wy­
kończeniowy. Centralna przy­
chodnia, do której już wkrót­
ce przeniosą się wszystkie ga­
binety z. obecnej ..prowizorki” 
opodal Siłowni, będzie wresz­
cie pierwszym obiektem na­
szej przemysłowej służby 
zdrowia. odpowiadającym 
potrzebom i randze Huty im. 
Lenina. Za ogromny wkład 
pracy i za trud przy budo­
wie, słowa uznania — obok 
wymienionej już inż. St. Gan- 
kiewiez — należą się: kie­
rownikowi odcinka inż. Zdzi­
sławowi Zemowskiemu, ko­
ordynatorowi robót inż. Zdzi­
sławowi Szczudło oraz przo­
dującym 
Bo ciury, 
Witczyka 

brygadom Majki, 
Strzałby, Niemca, 
i Bednarza.

jd
Fot. J. Brożek

przestępstwa na podstawie do­
kładnych, lecz suchych relacji 
protokołu milicyjnego, lub na­
wet z zeznań zmartwionych 
i — jak sami o sobie powie­
dzieli — bezsilnych rodziców. 
Wkrótce poznamy tylko skut­
ki przestępstwa już w formie 
wyroku. Ważne jest to, że 
znowu mamy do czynienia z 
nieletnimi przestępcami - recy­
dywistami. I to że nie są oni 
pierwsi, ani ostatni.

(dokończenie na str. 7)

List z kolcem

Jesień
i osiedle Zielone

zy muszę usprawiedliwiać swoją 
G nieobecność panie Redaktorze? Czy 
potrafię znaleźć dla siebie usprawiedli­
wienie? Nie było mnie dlatego, że zmie­
niałem skórę. Nie ma już Lepa, umarł. 
Wcielał sie kolejno w psa, kota, zająca, 
aż wreszcie został jeżem. Prosty stad 
wniosek, że ja nie mogę odpowiadać 
za to, co zrobił tamten sprzed pół roku. 

Zostałem jeżem z przymusu i nie mo­
gę się z tego otrząsnąć. Naszpikowany 
jestem kolcami, pielęgnuje swoja kol- 
czastość, chociaż to bardzo bolesne za­
jęcie. I tylko inny jeż jest w stanie 
mnie zrozumieć, nawet taki, który 
zwolna traci swoje kolce.

Proszę nie doszukiwać się w tych 
kilku zdaniach żadnej metafory, szyf­
ru. To wszystko jest smutną rzeczywi­
stością, faktem. Dziedzina poetyckiej 
metafory zaczyna się gdzie indziej. Li­
ryka panie Redaktorze, to nasze zakła­
dy gastronomiczne, nasze tramwaje 
i autobusy pośpieszne, nasze rozgrzeba-

ne ulice i zaśmiecone podwórka. Czyż 
nie jest poetką kasjerka z „Halinki'', 
która bezskutecznie -usiłuje obliczyć 
5 procent od dwudziestu złotych? Prze­
cież wiadomo wszystkim, że poeci nie 
znają matematyki. Za poetów uważam 
niektórych konduktorów linii „20", któ­
rzy nie przywiązują wagi do tak drob­
nej czynności, jak wydanie pasażerowi 
biletu. Roztargnienie jest przecież przy­
wilejem artysty. Albo kierownicy na­
szych kin nowohuckich. Kilkakrotnie 
zwracałem uwagę na brak tablic infor­
macyjnych na zewnątrz „Świtu” i 
„Światowida” — odpowiedziało mi fi­
lozoficzne milczenie. Ludzie poezji nie 
przywiązują większej wagi do tego ty­
pu drobiazgów.

Co noc śni mi się las, panie Redak­
torze, natura nieskażona cywilizacją i 
poezją gastronomiczną. Snią mi się kol­
czaste zwierzęta, które wbrew pozorom 
nie kaleczą dłoni — są dobre i ufne. To 
w poezji okrucieństwo przejawia się 
najjaskrawiej, nie w moich aż nazbyt 
realnych snach.

Zbliża się jesień, smutno mi. Babi« 
lato ma się ku końcowi. Najbliższe dni 
będą pełne deszczu, rozmokłej ziemi 
i mgieł... Pan wybaczy... ja wiem, że 
ten list ma być związany z Nową Hutą. 
Ziemia jest blisko, już wracam.

Szóstego października na osiedlu Zie­
lonym. panie Redaktorze, grała orkie­
stra. Ni z tego ni z owego orkiestra na 
podwórku ludzie w oknach, tłum dzie­
ciarni. Pan rozumie moje zdziwienie. 
Podszedłem bliżej, jeszcze bliżej... cho-

rągiewki, girlandy, kiermasz, wstęga. 1 
jeszcze raz orkiestra i jedna pani po­
deszła do tej wstęgi z nożyczkami i 
przecięła ją: „Plac zabaw dziecięcych 
na osiedlu Zielonym uważam za otwar­
ty" — powiedziała. Później rozmawia­
łem z tą panią, dowiedziałem się, że 
nazywa się mgr Irena Piotrowska, a 
plac zabaw na osiedlu Zielonym został 
zorganizowany przez osiedlowe koło 
TPD, które powstało dopiero 6 wrześ­
nia z inicjatywy pani Klary Stawiar- 
skiej. Wciąż byłem nieufny i kolczasty. 
Wtedy pokazano mi piaskownicę, huś­
tawki, równoważnię, altankę przerobio­
ną ze... śmietnika. cle czystą, udekoro­
waną. To wszystko zrobiło koło TPD 
własnym nakładem pracy i z własnych 
funduszy.

Tylko inspektor Braś jeszcze pomógł 
kołu, właśnie ta huśtawka i równoważ­
nia to prezenty od niego. Powiedzieli 
mi panowie z zarządu koła o tym, jak 
wyglądało podwórko przed miesiącem, 
przed kilkoma miesiącami... śmietnik, 
rozdeptana ziemia, brud — na tle tego 
wszystkiego dzieci. Dzieci, które nie 
miały się gdzie bawić, które nie wie­
działy jak się bawić. A z nudów nigdy 
nic dobrego nie wyniknie. Teraz mają 
swój placyk, mają swój Szczep Po­
dwórkowy, bo i pani Różyłło zajęła się 
dziećmi z osiedla Zielonego.

I ubył mi jeden kolec Redaktorze, 
i dzisiaj już nic nie napiszę.

JEŻ

POD RED. J. 2.

Kwalifikacje nadal 
w centrum zainteresewania

Jak już wspominaliśmy w 
poprzednim numerze, ostatnie 
Plenum Komitetu Wojewódz­
kiego ZMS poświęcone było 
problemowi dokształcania i 
zdobywania tytułów kwalifi­
kacyjnych. Ta sprawa zajęła 
szczególnie dużo miejsca w 
dyskusji. Hutę reprezentowa­
li w niej dyrektor pracy tow. 
inż. mgr S. Suchoński i se­
kretarz Komitetu Fabryczne­
go ZMS tow. Marian Tłuszcz, 
który przedstawił pełną in­
formację na temat szkolenia 
zawodowego w kombinacie.

Mówiono więc o wszystkich 
formach podnoszenia kwali­
fikacji, jak szkoły przyzakła­
dowe, kursy przygotowawcze 
do uproszczonego egzaminu i 
niedawno uruchomione Stu­
dium Inżynierskie. Mimo to 
kombinat odczuwa brak kwa­
lifikowanej kadry i dlatego 
tak wielką rolę przywiązuje 
się do akcji zainicjowanej 
przez ZMS — zdobywanie ty­
tułów kwalifikacyjnych. Nie­
stety, w niektórych wydzia­
łach kierownictwa odnoszą się 
do młodzieżowej inicjatywy z 
nie największym, żeby powie­
dzieć oględnie — zrozumie­
niem.

Szczególnie duże potrzeby 
zakresie podnoszenia kwa-w

Urodzaj na oceny
Inicjatywa okresowych ocen 

pracy organizacji ZMS przez 
kierownictwo partyjne po­
szczególnych wydziałów jest 
podejmowana coraz szerzej. 
Po Zakładzie Koksochemicz­
nym przyszła kolej na Hutni­
cze Przedsiębiorstwo Remon­
towe. Porządek takiego spot­
kania egzekutywy z aktywem 
ZMS jest podobny. Najpierw 
informacja sekretarza ( w tym 
wypadku tow. S. Michty) po­
tem dyskusja, uwagi i wnio­
ski.

HPR jest młodym przedsię­
biorstwem, ale działalność 
ZMS jest kontynuacją dobrej 
tradycji Wydziału Remontów 
Pieców Hutniczych (dawnego 
W-18). Informacja tow. Mich­
ty, która skupiła się głównie 
na trudnościach organizacyj­
nych i nie odzwierciedlała 
rzeczywistego stanu pracy 
ZMS i oceny aktywu, jed­
nak była przeglądem spraw 
nurtujących organizację HPR. 
Największe kłopoty mają 
grupy w nowo utworzonych 
wydziałach W-2, W-3 i TM. 
Zwracano uwagę na niezdro- 

lifikacji odczuwają Transport 
Kolejowy i Zakład Koksoche­
miczny. Powołanie szkół dla 
pracowników tych dwócn 
bardzo licznych wydziałów 
jest rzeczą nadzwyczaj pilną 
i konieczną.

Tow. Marian Tłuszcz pod­
dał ostrej krytyce niekonsek­
wentne przedsięwzięcia ZMS 
w prowadzeniu niektórych 
akcji, jak na przykład roz­
mów z młodymi ludźmi na te­
mat ich dalszego kształcenia 
się. Wystarczy powiedzieć, że 
w organizacji jest jeszcze po­
nad 300 członków bez podsta­
wowego wykształcenia. Zli­
kwidowanie tego stanu rze­
czy jest równie ważne jak i 
trudne, ale nie można zwal­
niać się z obowiązku dołoże­
nia wszelkich starań, by w 
możliwie krótkim czasie 
wszyscy uzupełnili swoje wy­
kształcenie.

Uchwała KW precyzuje sze­
reg wniosków pod adresem 
administracji i komitetów 
zakładowych ZMS. Powinna 
być wytyczną działania wo­
jewódzkiej organizacji w tej 
dziedzinie. Kwalifikacje na­
dal pozostają w centrum za­
interesowania i są hasłem 
każdego dnia.

wy przejaw lekceważenia wy­
siłków i pracy działaczy spo­
łecznych. Odnosi się to ao 
wcześniejszego okresu, jednak 
była o tym mowa z myślą, że 
nowe kierownictwo nie do­
puści do tego w przyszłości.

Komitet Zakładowy partii 
zobowiązał oddziałowe orga­
nizacje do systematycznej 
współpracy i udzielania po­
mocy grupom działania. ZMS 
ze swej strony musi opraco­
wać długofalowy plan i ukie­
runkować całą działalność z 
uwzględnieniem propagandy 
tego, co się robi.

w

WSZYSCY TWIERDZA, ŹE 
TRZEBA, A PRACA 

MIMO TO 
NIE WYCHODZI

Nie chcemy wdawać się 
szczegółową analizę działalno­
ści ZMS Wielkich Pieców. Po­
służymy się przykładem tylko 
jednej grupy ze zmiany D. Jej 
sekretarzem od kilku miesięcy 
jest młody aktywista Kazi­
mierz Szczelina. Rozmowa z

Wielkich Pieców, ale 
jak to stwierdziliśmy w 
— nie wychodzi, 
dziwnego, że rozeory- 
sekretarz zadaje sobie

nim, to jedno wielkie ubole-’ 
wanie „nad obojętnością człon­
ków ZMS”. Zwołuje zebra­
nie — ludzie nie przychodzą. 
Proponuje jakąś akcję — ten 
nie ma czasu, tamten zajęty, 
a w ogóle to mało kto się 
interesuje tym co robi grupa.

Przepraszam, zainteresowa­
nych jest nawet sporo, narze­
kających jeszcze więcej, twier­
dzących, że „trzeba” tylu, ilu 
członków liczy cała organiza­
cja 
praca 
tytule

Nic 
czony 
pytanie: po co wstępowali do 
ZMS-u jeżeli nie chcą w nim 
pracować? Trudno nie z::odz:ć 
się z takim pytaniem, jednak­
że odpowiedź należy tu wyłą­
cznie do zainteresowanych.

Nie bez winy jest Komitet 
Zakładowy, który też załamu­
je ręce, a czasem obiecuje wy­
cieczki, spotkania z Komite­
tem Fabrycznym ZMS w Ogni­
sku i tego nie realizuje. Na­
leży zwrócić uwagę na jesz­
cze jeden ważnv moment. 
Mianowicie, ponad 10 - ciu 
członków grupy, to członkowie 
i kandydaci partii. Dobrze by 
więc było, żeby egzekutywa 
oddziałowa zainteresowała się 
ich podstawowym odcinkiem 
pracy polityczno - społecznej, 
jakim jest grupa ZMS. Tym 
razem, nie formułując wnios­
ków. pozostawiamy inicjaty­
wę Komitetowi Zakładowemu 
ZMS.

---- e----
NAPISZ FRASZKĘ LUB 

BLACK-OUT I WEŹ UDZIAŁ 
W KONKURSIE

Ognisko Młodych Domu Kultury 
Hu.y im. Lenina oraz Wydział 
Kultury DRN ogłosiły konkurs na 
black-out i fraszkę. W konkur­
sie udział wziąć może każdy, nad­
syłając krótki dowcip sceniczny 
(black-out) sytuacyjny, inscenizo­
wany mimiczny, lub — fraszkę. 
Konkurs ma charakter ogólno­
polski.

Prace powinny być nadsyłane 
na adres Ogniska Młodych (osie­
dle Młodości, blok 1). W koper­
cie należy podać godło, tytuł, 
imię i nazwisko oraz dokładny 
adres autora. Termin nadsyłania 
prac upływa 15-go listopada. 
Przewidziane są cenne nagrody w 
tym za black-au": I-sza 600 zł. 
If-ga 500, III-cia 400 oraz 3 nagro­
dy za fraszkę w wysokości 500, 
400 i 300 zł. Za utwory o tema­
tyce Nowej Huty przyznane będą 
specj-.’ne nagrody. Bliższych 
szczegółów dotyczących regulami­
nu konkursu udziela kierownic­
two Ogniska.

„POD KWIATKIEM"
To „robocza” nazwa klubu Ko­

la Młodych Inżynierów Huty im. 
Lenina. Trudno tu właściwie mó­
wić o klubie w pełnym tego sło­
wa znaczeniu, bo zajmuje on dwa 
maleńkie pokoiczki w Ognisku 
Młodych i s-.anowil do niedawna 
„biuro” młodych wynalazców. In- 
żynierowie-stażyści własnym sum­
ptem urządzili sobie tu przyjem­
ny kącik spotkań i wieczorów 
dyskusyjnych. Obok prasy będzie 
tu można zagrać w bridża lub 
po prosiu porozmawiać. Klub 
„Pod Kwiatkiem" Jest małym wy­
cinkiem o wiele szerszej i bardzo 
ciekawej działalności Kola Mlo-

(Dokończenie na str. 7)



Nr 41 (305) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 1

POGODAf^gj
w ogóle Polska po­
stały się od kilku 

pięknej pogody. Za- 
nas prawdziwa zło'a 

ciepła. 
Fanta-

Kraków 1 
łudniowa 
dni oazami 

panowała u 
polska jesień, w miarę 
ale w pełni słoneczna, 
etycznie piękne są też księżyco­
we wieczory. Tylko późne noce I 
poranki są mgliste. Najcieplej jest 
na Podhalu, natomiast w dziel­
nicach północnych pogoda jest 
raczej listopadowa: zachmurzenie 
duże, miejscami mżawki, chłod­
no. W piątek rano zbliżała się 
od zachodu zatoka niskiego ciś­
nienia, z czego należy wniosko­
wać, że także u nas pogoda się 
zepsuje. Z zatoką tą Jest związa­
ny front chłodny, za którym po­
stępują chłodne masy powietrza. 
Z chwilą skrętu wiatru na pół­
nocno-zachodni wzrośnie zachmu­
rzenie aż do 
nych opadów 
ra obniży się 
gorszenie się 
powinno być 
spodziewać Jeszcze jednego na­
wrotu babiego lata. W najbliż­
szych dniach nie są wykluczone 
przymrozki.

wystąpienia drob- 
deszczu. temperatu- 
o kilka stopni. Po- 
stanu pogody nie 
długie, możemy się

PROMYK

odbędzie kię w Klubie

W Klubie TPPR
We wtorek lt-go bm. o godz. 

lS-tej
TPPR prelekcja mgr inż. Wal- 
erewiklego, członka Doświadczal­
nego Ośrodka Rakietowego przy 
Aeroklubie Krakowskim, pt. ,.W 
pięta rocznicę s artu sputnika". 
Warto dodać, że prelekcja ta bę­
dzie związana a otwartą obecnie 
w Klubie TPPR wystawą „Piąty 
rok ery Kosmosu".

13. X. br. sobota — Zgaduj-Zga­
dula pt. „Czy znasz Kraj Rad”, 
godz. 1«.

14. X. br. godz. 17-ta — Flve 
przy czarnej kawie.

1». X. br. godz. 18-ta — Zebra­
nie kursintów języka rosyjskiego.

że. X. br. godz. 18-ta — Wieczór 
ar ys.yczny w wykonaniu zespo­
łu ZDK.

Nowy spółdzielczy punkt krawiecki
Spółdzielcze Zrzeszenie Chalup- 

nAów 1 Wytwórców Domowych 
„Zorza” działa w Nowe) Hucie 
Już ponad rok. W ciągu tego cza­
su uruchomiono na terenie dziel­
ący 3 punkty usługowe, cieszące 
się dużą frekwencją mieszkań­
ców. Jednym z nrh jest nunkt 
naprawy okryć igielitowych, re­
peracji pończoch, naprawy zaba­
wek z tworivw sztucznych 1 
sprzętu domowego, który mieści 
sit w osiedlu Centrum D, blok 2. 
Duto klientów odwiedza klinikę 
la'ek. gdzie równocześnie doko­
nuje się naprawy parasoli, sprzę­
tu domowego elektrotechniczne­
go. napełnia się długopisy (os. 
Handlowe, blok I). Bardzo po­
trzebny okazał się punkt, zajmu­
jący się naprawą Instalacji do­
mowych — centralnego ogrzewa­
nia, wodno-kanalizacyjnych, elek­
trycznych i gazowych. Punkt ten 
mieści się w osiedlu Centrum B, 

(blok ».
1 listopada br. w osiedlu Cen­

trum B. blok 1 uruchomiony bę­
dzie nowy punkt usługowy Spół­
dzielni „Zorza" z zakresu kra­

PODPATRZONE « PODSŁUCHANE
A jednak trzeba znaleźć 

wyjście...

Szeroko dyskutuje się ciągle 
na temat nowych przepisów w 
sprawie pracy handlu i zamy­
kania sklepów w niedziele i 
święta. Jak wieść niesie, już 
od ¡-'stopada pracownicy han­
dlu będą zwolnieni od dodat­
kowych „nadliczbówek”, które 
w praktyce niejednokrotnie 
narastały przy dużym ruchu 
we wszystk!ch niemal placów­
kach handlowych w całym 
kraju i w Nowej Hucie także. 
Trudno n’e przyznać słusznoś­
ci inicjatywie Związku Zawo­
dowego Pracowników Handlu. 
Z drugiej strony mają również 
rację konsumenci, którzy zos­
taną w ten sDosób pozbawieni 
możliwości dokonywania za­
kupów wtedy, gdy ma’a czas, 
to jest właśnie w dni wolne od 
pracy we wszystkich instytu­
cjach. Jak rozwiązać ten dyle­
mat? I jeszcze jedno: proponu­
ję by przy okazji przemyśleć 
również nowy podział pracy 
sklepów w dni powszednie.

W pierwszym wypadku, is­
totnie nie ma chyba innego 
wyjścia, jak ustalić na nie­
dziele sklepy dużume (tych 
samych branż, co dotychczas), 
ale nie zawsze te same, co ty­

Z funduszów Komitetu Od­
budowy Kraju i Stolicy, przy 
pomocy czynów społecznych, 
w roku przyszłym powstanie 
w Nowej Hucie duży Ogród 
Jordanowski, którego koszt 
wyniesie ck. pół miliona-zło­
tych. Powstanie on albo na

Dziefrrcowy 

Ogród Jordanowski 
w przyszłym roku
Wzgórzach Krzesławickich, 
a'bo między osiedlami Kolo­
rowym i Spółdzielczym. W 
tej chwili pracownia urbani­
styczna w Krakowie opraco- 
wuje i bada możliwości loka­
lizacyjne, a z wiosną 63 r. 
przystąpi się do pracy.

Sądzimy, że przy tak waż­
nej i interesującej wszystkie 
dzieci budowie, nie zabraknie 
mieszkańców, którzy w czy­
nach społecznych wykażą wic­
ie inicjatywy i zapału w pra­
cy. (bs)

Więcej zieleni w dzielnicy
Niewiele miast w Polsce 

posiada efektowne misy kwia­
towe, które nadają estetycz­
ny, barwny wygląd mia­
stu. Te akcenty upiększające 
znajdą się w Nowej Hucie 
już w roku przyszłym, kiedy 
dzielnica otrzyma ok. 80 sztuk 
oryginalnych mis kwiato­
wych, wykonywanych przez 
Zakłady Betoniarskie w Łęgu 
na podstawie formy HiL. Już 
w najbliższych tygodniach o- 
trzymamy pierwszą partię mis, 
które będą stopniowo usta­
wiane w różnych punktach 
dzielnicy, a w przyszłym roku 
wypełni się je kwiatami.

1

wiectwa dla dzieci i młodzieży. 
Tutaj można będzie też napra­
wić odzież I bieliznę męska, od­
nowić krawat, dać do plisowania 
spódniczkę itp. Dobrze, że pomy­
ślano o tego rodzaju usługach, 
których właściwie odczuwamy w 
Nowej Hucie komp’etny brak.

Spółdzielnia ..Zórz.-’,” wykonuje 
również usługi dla prr-o':iętrcrst w 
państwowych i spółdzielczych. 
Zajmuje się m. tn. powlekan em 
druków 1 fotografii, malowaniem, 
szyldów, naprawa 1 konserwacją 
reklam neonowych. Zgodnie z 
planem. Spó'dzielnia system tycz­
nie wykonuje swe zadania. Na 
rok 1963 na same usługi dla lud­
ności przeznacza się 550 tys. zl 
przerobu. Projektowane jest o- 
twarcie trzech nowych punktów 
usługowych. Na Wzgórzach Krze- 
slawickich i w Bieńczycach.

Bardzo ważne dla mieszkańców 
dzielnicy będzie uruchomienie w 
IV kwartale br. produkcji para­
soli damskich (ok. 250 zl). a w 
przyszłym roku produkowane bę­
dą także parasole męskie 1 dzie­
cięce. (bs)

dzień inne, których personel 
miałby wzamian za to wolny 
dzień w tygodniu według swo­
jego wyboru. Natomiast nowe 
godziny otwarcia sklepów, 
czynnych obecnie w dni po­
wszednie od godz. 11-tej, po­
winny zostać ustalone w ten 
sposób, by pobliskie sklepy tej 
samej branży uzupełniały się 
w ciągu całego dnia. I tak je­
den sklep, np. z branży teks­
tylnej mógłby być otwarty od 
godz. 8-mej rano, a najbliższy 
„bliźniaczy” sklep do godz. 20- 
tej. W takim układzie czasu 
pracy personelu sklepowego 
wszystkie sklepy byłyby czyn­
ne w godzinach szczytu,, tj. 
maksymalnego nasilenia ru­
chu, zaś niektóre w godzinach 
rannych i wieczornych. Wte­
dy nasz handel mógłby z czy­
stym sumieniem powiedzieć, 
że odciążył swoich pracowni­
ków od nadmiernych obowiąz­
ków, a z drugiej strony gotów 
jest obsłużyć klientów od go­
dziny 8-mej rano do 20-tej 
wieczorem, a w>ęc nrzez pełne 
12 godzin. I już nikt nie mo­
że mieć pretensji.

Warto się zastanowić, bo 
czas nagli, jeśli chcemy szybko 
ulżyć pracownikom sklepów w 
ich nieraz wyczerpującej pracy 
i równocześnie uniknąć narze-

Oddział TRZZ w Nowej Hucie
nawiqzuje łączność 

z województwem koszalińskim
Zarząd Towarzystwa Roz­

woju Ziem Zachodnich już od 
dłuższego czasu współpracuje 
ściśle z osadą Kluki w 
woj. koszalińskim. Ostatnio 
przyjęto dwóch mieszkańców 
osady do Zasadniczej Szkoły 
nr 1 w Krakowie, którym no­
wohuckie TRZZ przyznało 
stypendium. Innym elemen­
tem współpracy jest przyjazd 
15-osobowej grupy kobiet sło­
wiańskich do Nowej Huty z 
końcem bm., celem zwiedzenia 
dzielnicy i kombinatu.

Projektuje się zorganizowa­
nie biblioteki dla mieszkań­
ców osady Kluki, którzy po­
siadają dotychczas zbyt ubo-

W ramach czynów społecz­
nych zasadzonych będzie w 
jesieni br. ok. 600 drzew w 
Nowej Hucie z Zarządu Zie­
leni Miejskiej. Dostarcza on 
fachowców i nadzór, nato­
miast mieszkańcy dają wkład 
pracy. W osiedlach wiejskich 
zasadzi się 1200 drzew.

Na bież, rok planuje się za­
sadzenie ponad 10 tys. krze­
wów w osiedlach miejskich, 
przysparzając zieleni, której 
ciągle jeszcze mamy za mało.

W tym roku przygotowuje 
sie ponadto front robót w 

-- •- • ■ - ’ • na
zo-

Lasku Mogilskim, gdzie 
wiosnę przeprowadzone 
staną prace porządkowe, jak 
wykonanie ścieżek, malowa­
nie ławek itp.

(bs) hs

Zespoły, dramatyczny 
i estradowo-rozrywkowy w ZDK
ZDK HiL organizuje w bie­

żącym sezonie kilka nowych 
zespołów. Jednym z nich jest 
amatorski zespół dramatyczny. 
Członkowie zespołu planują 
wystawienie wielu sztuk, m. 
in. w najbliższym czasie grana 
będzie sztuka wg powieści E. 
IIemingway'a pt. „Komu bije 
dzwon”.

W trakcie organizacji jest 
także zespół estradowo-roz­
rywkowy, posiadający bogaty 
program z dziedziny piosenki, 
muzyki i filmu. Głównym je­
go zadaniem będzie zaspaka­
janie potrzeb przy organizo­
waniu różnego rodzaju imprez, 
akademii itp.

Wszystkich, którzy chcielibv 
zapisać się do wymienionych 

kań na niezbyt dogodne godzi­
ny otwarcia wielu bardzo po­
trzebnych sklepów.

Drobna rzecz, ale cieszy...

Zdarzyło się to w autobusie 
pospiesznym. Na którymś z 
przystanków w Nowej Hucie 
wsiadła do niego młoda dziew­
czyna z dwojgiem dzieci, któ­
rych była opiekunką. Zdobyw­
szy miejsce siedzące dla siebie 
i dzieci w przepełnionym wo­
zie, zorientowała się, że za­
pomniała pieniędzy. Bardzo 
zakłopotanej młodej pasażerce 
przyszła z pomocą jej sąsiad­
ka, zupełnie nieznajoma oso­
ba. pożyczając pieniądze na 
bilet. Dziewczyna zapytała, 
gdzie może oddać pożyczkę i 
jak się później okazało, dobrze 
zapamiętała adres miejsca 
pracy, podany przez pożycza­
jącą. Już na drugi dzień rano 
dwie nieznajome, a raczej zna­
jome z autobusu, zobaczyły się 
ponownie, gdyż dziewczyna 
przyszła pod wskazany adres 
odnosząc pożyczone pieniądze.

N'e chodzi tu o drobną kwo­
tę, której strata nie nadszar­
pnęłaby ostatecznie niczyiego 
budżetu, lecz o fakt, że serde­
czny odruch spotkał się ze zro­
zumieniem i so'idnością. z któ­
rą zostały zwrócone pieniądze. 
Dobrze mieć zaufanie do lu­
dzi i dobrze jest, gdy się na i 
nich nie zawodzi.

ik > 

gi księgozbiór w języku pol­
skim. TKZZ apeluje do miesz­
kańców Nowej Huty, aby skła­
dali niepotrzebne książki na 
ten cel.

Zarząd 
nawiązuje 
wództwem 
stopadzie władze nowohuckie­
go TRZZ wyjadą do tego wo­
jewództwa, aby zawrzeć umo­
wę w sprawach gospodarczych 
i kulturalnych.

Wojewódzki TRZZ 
kontakt z woje- 
koszalińskim. W li-

Seminarium
z choreografii

Jak informuje nas Wydział 
Kultury DRN i Dzielnicowa 
Poradnia Pracy Kulturalno- 
Oświatowej w Nowej Hucie, 
raz w miesiącu organizowane 
będzie seminarium dokształ­
cające z dziedziny choreogra­
fii dla zespołów wiejskich i 
związkowych i nauczycieli 
prowadzących szkolne zespo­
ły taneczne. Seminarium pro­
wadzić będzie znany choreo­
graf mgr H. Duda.

W związku z tym wszyscy 
zainteresowani proszeni są o 
zgioszenie się w Dzielnicowej 
Poradni w Zakładowym Domu 
Kultury HiL, ul. Majakow­
skiego 2, pokój nr 5, lub te’. 
427-65 w godzinach od 9 do 12 
codziennie, w terminie do 15 
października br.

zespołów. Informujemy, że se­
kretariat ZDK HiL. czynny 
iest w godz. od 10 do 18.

bs

Głos Młodych

(Dalszy ciąg ze str. 6) 
dych Inżynierów. 20 bm. odbę­
dzie się uroczyste ’otwarcie, nie­
stety wąskich (dosłownie) podwoi 
przyjemnego kącika. W następ­
nym numerze opiszemy szczegó­
łowo przebieg tej „niezwykłej” 
uroczystości.

„SILNIKI SPALINOWE 
W KOSMICZNEJ EPOCE"

To tytuł odczytu Jaki organizu­
je Koło Młodych Inżynierów w 
najbliższy wtorek o godz. 19-tej 
w „Yiolince”. Organizatorzy za­
praszają inżynierów i miłośników 
mo oryzacji na ciekawy odczyt o 
nowościach i kierunkach w roz­
woju silników spalinowych, któ­
ry wygłosi prof. dr Kazimierz 
Szewłowski.

------ •-------
W OGNISKU MŁODYCH 

ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY

13. X. godz. 20 — Zabawa tane­
czna.

14. X. godz. 18 — Wieczorek ta­
neczny.

17. X. godz. 16.30 — zestaw fil­
mów technicznych: (Wytapianie 
stali w piecu martenowskim. Dro­
ga stalowego wlewka. Walcowanie 
blach na gorąco) oraz film fa­
bularny.

15. X. godz. 19 — Świetlica DMII 
— prelekcja red. T. Sikorowskie­
go z cyklu pt. „Kultura życia co­
dziennego”.

19. X. godz. 19,30 — Audycja 
muzyczna z cyklu „Piosenki róż­
nych krajów” — prowadzi z. Bie­
gański.

8 OGŁOSZENIA DROBNE I
OGORFK STANISŁAW — zgu- 

bil stalą przepustkę, wydaną w 
HIL.

NAWROT JOZEFOWI — skra­
dziono stałą przepustkę, wydaną 
w HiL.

STANECKA ZOFIA — zgubiła 
dowód osobisty wydany w Nowej 
Hucie.

GAJOCH KRYSTYNA — Zgubiła
legitymację szkolną, wydaną w w HiL.

Nareszcie przystąpiono do prac porządkowych w okolicy 
maaczynu „Świat Dziecka”, który czynny jest już od 
czerwca.. Prosimy jednak o orz'’śpieszenie robót, które 
jak dotychczas posuwają się bardzo powoli.

Podda jemy też pod rozwaoę projekt wykonania pochyłoś­
ci przy schodach dla matek, odwiedzających sklep wraz 
z pociechami w wózeczkach. Obecnie bowiem wózkiem 
wjechać się nie da, a noszenie ciężaru po schodach do przy­
jemności nie należy. Fot. S. Gawliński

cuiących w laboratoriach, fizy­
ków. hutników, ceramików 1 e- 
nergetyków. (Cena 113 zl.). 
WSZYSTKIE KSIĄŻKI WYDA­

NE SĄ PRZEZ WYDAWNICTWO 
NAUKOWO TECHNICZNE. (bs)

TYTUŁ: „NAPRAWA ODBIOR­
NIKÓW TEI EWIZY.1NYCH".

AUTOR: JAN RÓŻYCKI. 
TRESC:
Książka przeznaczona jest dla 
amatorów radia I telewizji. Ko­
rzystać z niej mogą wszyscy zaj­
mujący się naprawami telewizo­
rów. Omówiono w niej metody 
wyszukiwania uszkodzeń w od­
biornikach telewizyjnych, z po­
daniem sposobów ich usunięcia 
(cena zi 26).

*
TYTUŁ: „WŁASNOŚCI GAZÓW 

I CIECZY".
AUTOR: STANISŁAW BRET-

SZNAJDER.
TRŁSCt
W książce opisane są metody o- 
bliczania przybliżonych wartości 
wielu stałych termodynamicz­
nych i molekularnych, przy czym 

spośród znanych zamieszczone 
zostały tylko sposoby obliczeń 
uznane za najpewniejsze, naj­
szybsze i najprostsze, a tym sa­
mym zalecane do zastosowania 
w praktyce. Książka jest poży­
teczna dla technologów i spe­
cjalistów z inżynierii chemicz­
nej, a także dla chemików pra-

IM GDZIE KIEDY
________

KINA
ŚWIT — godz. 15.45. 18 i 20 15 

od 13 do 19 bm. „Stokrotka” — 
komedia produkcji francuskiej, 
dozwolona od lat 16.

ŚWIT — Mała Sala — godz. 15, 
17 i 19 od 13 do 16 bm. „Tomcio 
Paluch” film młodzieżowy pro­
dukcji meksykańskiej, dozwolony 
od lat 8. Od 17 do 20 bm. „Zaka­
zane piosenki" — produkcji pol­
skiej. dozwolony od lat 14.

ŚWIT - poranek w niedzielę 
14 bm. (godz. il) „Skrzynki na 
start" — film produkcji angiel­
skiej dozwolony od lat 7.

ŚWIATOWID — godz. 15.45. 18 
i 20.15 od dnia 13 do 15 bm. „O 
dwóch takich co ukradli księżyc" 
— produkcji polskiej, dozwolony 
od lat 9 (film panoramiczny) — 
dodatek „Równy chłopak". Od 16 
do 21 bm. „Piknik" — komedia 
produkcji USA (panoramiczny) 
dozwolony od lat 16, dodatek: 
„W dżungli".

ŚWIATOWID — Mała Sala — 
gedz. 15. 17 i 19 od dnia 13 do 
16 bm. ..Bestia" — produkcji wę­
gierskiej, dozwolony od lat 16. 
Od 17 do 20 bm. „Afrykańska

Zasadniczej Szkole Zawodowej w 
Nowej Hucie.

BIIL ZOFIA — zgubiła tymcza­
sową przepustkę wydaną w HiL.

MATUSIK STANISŁAW — zgu­
bił stałą przepustkę, wydaną w 
HIL.

MAJCHROWSKI CZFSŁAW — 
zgubił stalą przepi stkę, wydaną

Gdy skuszą 
cudze pieniądze 

(dalszy ciąg ze str. 6)
To prawda, że przestępczość 

wśród nieletnich znacznie spa­
dla. Ale dotąd nie będzie do­
brze. dokąd spotj'kać będzie­
my podobne sprawy, choćby w 
zmniejszonej ilości. W zbliża­
jące się długie wieczory, na­
dal spotykać będziemy wałęsa­
jące się bez celu grupy mło­
dzieży, która nie zawsze znaj­
dzie pieniądze na kino i od­
powiedni dla siebie seans. 
Która nie zawsze potrafi zna­
leźć dla siebie otwarte drzwi 
klubu, lub świetlicy,’ z atrak­
cyjną rozrywką, pozwalającą 
zapomnieć im o nudzie. A ta 
ostatnia najczęściej, w swojej 
ostatniej konsekwencji, rodzi 
zlo. sub.

?
Królowa" — produkcji angielskiej, 
dozwolony od lat 12.

SFINKS — godz. 16. 18 i 20 od 
dnia 13 do 14 bm. „Ostatni świa­
dek" — produkcji NRF. dozwo­
lony od lat 16. Od 15 do 17 bm. 
„Wilcza jama" — prod. czeskiej, 
dozwolony od lat 16. Od 18 do 21 
bm. ,.O' Cangaceiro" — produkcji 
brazylijskiej, dozwolony od lat 18.

KOLOROWE — od dnia 13 do 
14 bm. ..Dyliżans” — produkcji 
USA. dozwolony od lat 13. Od 
dnia 16 do 18 bm. „Mój wuja- 
szek" — produkcji francuskiej, 
dozwolony od lat 12". Cd 19 do 
21 bm. „Irena do domu" — pro­
dukcji polskiej, dozwolony od lat 
7-miu.

BALLADYNA — Od dnia 13 do 
14 bm. „Dziewczęta w mundur­
kach” — produkcji NRF, dozwo­
lony od lat 14. Od dnia 17 do 18 
bm. „Miś Bimbo" — produkcji 
czesk!ej. dozwolony od lat 7. Od 
dnia 20 do 21 bm. „Dyliżans" — 
produkcji USA, dozwolony od lat 
12-tu.

TEATR LUDOWY
Dnia 13 i 14 bm. godz. 19.15 

„Człowiek z gestem". 15 bm. 
godz. 9 i il.3O „Kuglarz w ko­
ronie". gedz. 16 „Śluby panień­
skie" (przedstawienia zamknięte), 
gedz. 19.15 „Człowiek z gestem” 
(otwarte), dnia 16 bm. godz 9 
„Kuglarz w koronie", godz. 11.30 
..Baśń o śpiącej królewnie I błę­
kitnej róży" (przedstawienie 
zamknięte) godz. 19.15 „Człowiek 
z gesiem" (premiera prasowa). 
Dnia 17 bm. godz. 11 1 17 „Dziady" 
(przedstawienia zamknięte). 18 bm. 
godz. 17 „Dziady" (zamknięte), 
19 bm. godz. 15.15 Śluby pa. 
nieńskie" (zamknięte) i gedz. 19.II 
„Dziady”,

t
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Szpejda, oglądnęliśmy prog­
ram mający na celu popula­
ryzację astronomii. M. in. przy 
pomocy odpowiedniej apara­
tury jest rzutowany obraz 
nieba ną kopułę stanowiącą 
olbrzymi ekran sferyczny. W 
ciągu kilkunastu minut zoba­
czyliśmy na sztucznym nie­
bie zjawiska, na które mu- 
sielibyśmy czekać wiele lat, 
lub dla oglądnięcia których 
trzeba odbyć dalekie podróże 
na równik czy biegun ziemi. 
Pokaz astronomiczny był po­
łączony z odpowiednią pre­
lekcją i projekcją filmową.

Następnie zwiedziliśmy Ob­
serwatorium Astronomiczne, 
w którym oglądaliśmy refra- 
ktor (największy w Polsce).

Tekst i zdjęcia 
J. BROŻEK

Wyeiecrka przed 
mapą Księżyca. 
Foto: 3. Brożek

Nieste y, 
widać s

Tym rarem b-ła to wy- 
riec-ka dla pracowników hu­
ty, mająca r.a celu zwiedzenie 
rianetarium i Obserwatorium 
Astronom.ernego im. M. Ko­
pernika w Chorzowie, zorga­
nizowana przy pomocy POP 
i Rady Oddziałowej pionu DZ.

Po przyjeżdzie do Chorzo­
wa zobaczyliśmy w oświetle­
niu ulicznym dużą konułe. w 
której znajću e się Pl~net? - 
rium. Warto zaznaczyć, że 
kopu’a ta ms 23 m średnicy. 
Po wejściu do hallu główne­
go. oczywłście z biletami 
wstępu, które zakupił kierow­
nik wycieczki ob. Kazimierz

Obserwato­
rium Astronomi­
cznym, 
nic nie 
powodu mgiy, a 
szkoda...

JtOZU TgcHt fîHîelhrtygwy

I znowu materiały w kratę. 
Krój jes.ennego płaszcza charak- 

rnedną w dalszym 
lekk'm

1sryzuje s ę 
c ągu linią dzwona, tj.
v ci*c;.em w pasie i poszarzeniem 
calem. Klapy małe, kołnierz tak-

I o kraciastego płaszcza konlecz- 
rt jest gładka suknia futerał. 
T łoże ona być ozdobiona jedynie 
kontrafałdem wszytym wspód. a 
i mieszczonym z przodu lub z ty 
1 i sukni. Ca'ość oczywiście w ko­
lorach Jes.ennych np. zgniło-zie- 
] on:- m lub brązowym w rozmai­
tych odcień ach. Jako uzupe nie- 
nie szpilki, lecz jest to już ra- 
c:ej przebrzmiały ..krzyk mody”. 
Co rozsądniejsi szewcy o świato­
wej renomie zaczynają lansować 
odstawione na długi czas do la 
musa buc.ki na słupku. Powrót

Działacze kultury czeskiej

wPoczta czechosłowacka wydala 
bieżącym roku serię nowych zna­
czków pt. Działacze kultury i wa­
żne wydarzenia kulturalne. Seria 
ta składa się z siedmiu znaczków 
przedstawiających podobizny dzia­
łaczy 1 ważne wydarzenia kultu­
ralne. Na pierwszym z nich - 
wartości 10 h - jest portret Ka- 
rela Kovarovica, żył w latach 
1862 - 1920. znaczek niebieski - 
wartości 20 h„ przedstawia Fran­
ciszka Skroupa ilBOl - 1662), zna-

Na podstawie popularnej 
powieści Kornela Makuszyń­
skiego pt. „O dwóch takich, co 
ukradli księżyc" zrealizowano 
film w reżyserii Jana Bato­
rego, który wspólnie z Janem 
Brzechwą napisał scenariusz. 
Ten film fantastyczno - przy­

Z filmów powtórkowych zo­
baczymy film psychologiczny 
prod. węgierskiej „Bestia" gra­
ny na małej sali kina „Świa­
towid" oraz „Afrykańską kró­
lową” z rewelacyjną Kathari- 
ne Hspburn w roli głównej. 
Na malej sali kina „Świt" gra-

by z tego 
obejrzenia.

powodu wart jest

*
Konrad Nałęcki

Kalejdoskop fi im o so ty

Jeszcze raz Makuszyński
* BB w nowej komedii

godowy, panoramiczny, 
lorach naturalnych na 
spodoba się młodej widowni, 
dla której jest przeznaczony. 
Zwraca uwagę oryginalna, u- 
mowna oprawa scenograficzna, 
zbliżona nieco do „Historii 
żółtej ciżemki”. Jest to już 
trzecia ekranizacja powieści 
Makuszyńskiego — po „Awan­
turze o Basię" i „Szatanie z 
7 klasy”. W roli Jacka i Pla­
cka wystąpili bliźniacy — Lech 
i Jarosław Kaczyńscy, 10-let- 
ni uczniowie szkół warszaw­
skich. Świetny jest w roli ojca 
Ludwik Benoit — znany aktor 
teatralny i filmowy, mający 
już na swym koncie role w 
prawie 20 filmach. Matkę gra 
niewidziana na ekranie od 
czasów przedwojennych Hele­
na Grossów.ia.

W komedii francuskiej „Sto­
krotka” zobaczymy popularną 
Brigitte Bardot. która gra tu­
taj rolę dziewczyny borykają­
cej się z kłopotami finanso­
wymi w Paryżu. Startuje wiec 
w konkursie stripteasu. w cza­
sie którego poznaje sympaty­
cznego dziennikarza, zdobywa­
jąc jego miłość. Rolę tę od­
twarza ulubieniec żeńskiej po­
łowy widowni Daniel Gelin. 
Twórca filmu jest doświadczo­
ny reżyser Marc Allegret, któ­
rego znamy z realizacji „Ju- 
lietty". W pozostałych rolach 
grają: Darry Cowl. Georges 
Chamarat i Naaine Tallier.

w ko- 
pewno

ny będzie „Tomcio Pa!uch” — 
prod. meksykańskiej przezna­
czony dla dzieci. Powtórzony 
zostanie również „Nóż w wo­
dzie” prod. polskiej z Leonem 
Niemczykiem w jednej z głó­

Reżyser 
przystąpił już do realizacji fil­
mu o znakomitym malarzu 
Aleksandrze Gierymskim pt. 
„Mansarda”. Jest to historia 
malarza ukazana na tle cz»- 
: ów. kiedy tworzył swe dzie­
ła. Rozpoczęto już zdjęcia ple­
nerowe w Nowym Dworze i w 
Warszawie. Rolę główną kreu­
je znany aktor krakowski Le­
szek Herdegen.

W październiku br. w Sko­
limowie pod Warszawą przy­
stąpiono do dalszych zdjęć 
filmu Bohdana Poręby „Obcy”. 
Zdjęcia plenerowe nakręcono 
już 
nie. 
ską, 
wia

w Krakowie i Czorszty- 
Zmieniono obsadę aktor- 
która obecnie przedsta- 
się następująco: Christi- 
Laszar (aktorka NRD),

w komedii francuskiej „Sto-Brigitte B3rdot I Daniel Getin 
krotka”.

wnych ról. Film ten wywołał 
szereg burzliwych dyskusji, 
ma wielu zwolenników, jak 
również przeciwników i choć-

Henryk Bąk. Janusz Bylczwń- 
ski, Hugo Krzyski, Jan Ma­
chulski. Kazimierz Meres i Ry­
szard Pietruski. (bs)

czek wartości 30 h. koloru bru­
natnego — Bożenę Nemcową (182<- 
1662). Znaczek fioletowy, warto­
ści 40 h. wydany w związku ze 
stuleciem Czechosłowackiego To­
warzystwa Matematyków i Fizy­
ków - przedstawia portrety Fran- 
tiska Zavlska i Karela Petra, zna­
czek czarny, wartości 60 h. wyda­
ny z okazji 100-lecia Towarzystwa 
Medycznego w Pradze - przedsta­
wia widok Pragi oraz laskę es­
kulapa i węża. Znaczek zielony, 
wartości 1.60 kor. — wydany z o- 
kazji 50-lecia Towarzystwa Bota­
ników, przedstawia portret Ladi- 
slfwa Celakowskyego i znaczek 
ciemnoniebieski, wartości 1.80 kes 
- wydany z tej samej okazji co 
znaczek za 40 h„ 
portrety Miroslava 
raja Hroneca. W 
siejszym kąciku
znaczek z Ladislawem Celakows- 
kym.

na którym są 
Valoucha i Ju- 
naszym dzi- 
zamieszczamv

DZIEKANAHUMOR

Trzeba stwierdzić, że do se­
zonu zimowego przygotowaliśmy 
się należycie...

Czy oskarżony miał wspólni­
ka przy tej kradzieży?
- Me proszę Wysokiego Sądu. 

Teraz tak trudno o uczciwego 
wspólnika:

Życzliwość na co dzień: Dzię­
kuję, załączników Już nie potrze­
ba.-

IIĆUHŁI

Aözrywßi umysłowe

LITERÓWKA
Należy odgadnąć 14 wyrazów 

według poniższych znaczeń, a na-

4- Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe

tycłt ostatnich będzie niewatoli- 
wie powitany przez większość ko­
biet szczerym westchnieniem ul­
gi-

Osobny rozdział naszego dz:siej- 
szeto kącika stanowi kanelusz 
widoczny na zdjęciu. Bardzo fan­
tazyjny. podobnie jak płaszcz ma 
kształt dzwona. Pytanie tylko,
jak takie przybranie głowy zno­
sie nasz klimat z porywistymi 
wiatrami jesiennymi? I dlatego 
radzimy jednak małe kapelusze 
lub czapeczki z tego samego ma­
teriału, 
płaszcz, 
się bez 
gumek
dzie kapelusz na głowie w nale­
żytej równowadze, lecz nielitoś- 
ciwie psuiących fryzurę.

POZIOMO: 1. płaszczyzna pod­
stawowa, 4. trzęsawiska, 9. to co 
jest na owcy. 11. przysłówek. 12. 
sz urmem na nieprzyjaciela!, 13. 
ścierpnięcie zębów po zjedzeniu 
kwaśnego jabłka, 16. zielona dą­
brową. 18. któż jest bez niej. 19. 
widnicie na nim stopień wojsko­
wy. 22. kojarzy się z żałobą. 23. 
■imię wybitnego rzeźbiarza kra­
kowskiego. 24. kończy par.ię sza­
chową. 25. jest w alfabecie. 27. 
ucieka i nie wraca. 29. szereg po­
koleń mających jednego przodka. 
30. szeroki pu-har, może leż bvć 
odcięty kawa.ek kuli, 32. spójnik. 
34. test w gazecie, 35. sporzadzaią 
z ryżu lub soku palmowego o mo­
cy 60 proc., 3«. 
haremie sułtana, 
mentarza.

stan spokoju albo równowagi, 34. 
wyspa wulkaniczna na Atlantyku, 
może też być słodkie wino, 35. 
tam gdzie dużo drzew. 2«. ostra 
choroba zakaźna skóry, 27. nie­
szczelny piec — śmierć w domu.

eo ją może spowodować?, 2». mia­
sto w pobliżu Kartaginy, miejsce 
zwycięstwa Scypiona nad Hanni­
balem, M. pobierają na granicy, 
31. „sztuka” w Języku martwym. 
33. kloc drzewa graniasto ocio­
sany. i.

PIONOWO: 1.

znajdziesz ia •
37. królowa ele-

z którego
Przynajmniej 

większej ilości 
utrzymujących

uszyliśmy 
obejdzie 

szpilek i 
wpraw-

plócienno-gumo- 
we obuwie sportowe. 2. jedna 
trzydziesta druga część funta. 3. 
dawna machina wojenna do mio­
tania pocisków z kamieni, 5. o- 
rzeł ma bystre, fi. staroegipski 
bóg słońca. 7. Jest naokoło obra­
zu, 8. imię fenomenalnej śpie­
waczki peruw'ańskiej, która nie­
dawno koncertowała w Polsce. 
10. przedłużenie dachu, chroniące 
dom przed zaciekami deszczowy­
mi, 14. ciepły na zimę, jeśli z 
wełny, 15. potrzebny, żeby nie 
wlało przez okna. 17. największa 
planeta w układzie słonecznym, 
20. pierwiastek chemiczny nale­
żący do metali alkalicznych, 31.

(3). 5. składnik powle- 
ścianka lub balustrada 
budynek, zasłaniająca 
lub całkowicie dach

dna.
28. gar, 29. tom. 32. pakt, 
kata. 35. atar. 36. rtalon, 
de, 38. koperta, 39. nut.

PIONOWO: 1. szparag, 
tor, 3. kapota, 5. zakon, 
7. Zama, 6. atol, 9. port, 
12. Zan. 19. dar, 20. acz, 
tret, 34. Agaton, 35. kakadu, 
amant, 29. Toto, 30. okap, 31. Ma­
łe, 33. PAP (Polska Agencja Pra­
sowa), 33. lek, 34. tor.

22. araba, 23. czako, 26. raz,
33. lo-

37. po-

2. 
«.

10.
31.

ora- 
cno, 
Ala, 
por- 
. 27.

stępnie z kilku początkowych li­
ter każdego z nich odczytać ko­
lejno treść rozwiązań-a. Ilość liter 
jaką należy przeczytać w każ­
dym wyrazie podana jest w na­
wiasie przy określeniu.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
drzewo liściaste, które się trzęsie 
(3), 2. nadmierne wzruszenie lub 
podniecenie (2). 3. drewniane na­
czynie do rozczynlania mąki na 
Chleb (4). 4. inaczej: zająć miejsce 
na krześle 
trza (2), 6. 
wieńcząca 
częściowo
(3), 7. światłoczuła warstwa ma­
teriałów fotograficznych (3), 8.
utwór literacki większych rozmia­
rów (3), 9. niezłomność, wierność, 
stateczność (4), 10. człowiek-ol-
brzym (5). 11. gaz musztardowy, 
środek bojowy żrąco-dusząco-pa- 
rzący (2). 12. zasłona na okno na­
wijana na wałek (6), 13. miejsce 
walk bokserskich (2). 14. człowiek 
dobrze zbudowany o niepospolitej 
sile (2).

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
19. X. br. (decyduie data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
percie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej jednego zadania, 
redakcja rozlosuje nagrody w po­
staci BONOW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 40 (304) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. sok, 4. szczapa, 11. 
zraz.x'3. Anatol, 14. papa, 15. ko­
mora, 16. Aton, 17. alt, 18. rot, 19.

SZYFROGRAM
PIERWSZYM WARUN­

KIEM SZCZĘŚCIA JEST 
ROZSADEK (Sofokles).
Wyrazy pomocnicze: 1. świerszcz,

2. kosztorys, 3. Memfis, 4. pączek.
5. Wedel, 6. sęk, 7. jura, 3. siano.
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